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K l J R j E R  W I L E Ń S K I

NIEZALEŻNY DZIEKHIK DEMOKRATYCZNY

Zjazd cztonł im P. 0. W. Wschód
Ł  e d f i i f c i t i e i / oP r z e m o k  i e f i i e  u i c e m i f f

W A R S Z A W A  (Paf) —  15 bm. odbył
się w Warszawie zjazd członków P  O 
W . K. N. 3 V\ schód.
■ O godz. 10 rano w kościele garnizo­

nowym przy ul. Długiej ks. prałat Mi­
chalski odprawił nabożeństwo żałobne 
za poległych w v alkach o niepodległość 
Polski w  lataCh 1914— 1921 i zmarłych 
członków P. O. W . K N- 3, na którem ę 
obecny był generalny inspektor sił zbrój 
nych gen. Rydz-Smigły, generalicja, 
Dizedstawiciele władz cywilnych i woj 
skowych, przedstawiciele organizacyj 
h. wojskowycn, peowiacy.

Po nabożeństwie uczestnicy zjazdu 
złożyli w ie ń ce  na g ro b ie  N ie zn an eg o  
żo łn ie rz a  oraz. u stóp p o m n ik a  p eow ia -  
ka.

Następnie uczestnicy zjazdu udali się 
Pochodem do Relwedt ru celem oddania 
hołdu pamięci Y irszałka Piłsudskiego, 
Po złozeniu wieńca na stopniach pałacu 
helwederskiego peowiacy uczcili pamięć 
UYodza chwila milczenia.

Uroczyste otwarcie zjazdu odLyło się 
w  garnizonowem kasynie podoficers- 
U ie m .

Zebranie zagaił wiceminister Lech 
n,chi, wygłaszając następujące przemó­
wienie.

-t iiiię ls jy  liczny zjuzii członków zrzeszenia 
— mówił płk. Lrchnicki dowodzi, ze płonic w  

nas |<sxcit zarzewie dawnyeh oni, że mam} 
poczucie niezakończ.onej jeszcze pracy, śwłado  
niość. że b. członkowie P. O. IV Wschód nie 
Przeszli jeszcze w stan spoczynku i że naaai 
■ucldujij się po rozkazy, by w obozie Marszałka 
Mialeźć czynna i wydajna służbę

Przed pięciu może sześciu łaty prowadziłem  
lr»zinowę w Berlinie z ówczesnym radca poseł 
v- V;i. h. adiutantem Naczelnego W odza K. W y  
'Ryńskim. Ktoś przybyły z kraju przywiózł nie 
Rabującą wiadomość o poważnej ehorobir Mar 
^Aałka. Wyszyński, który miał dar wnikliwego  
Patrzenia w  przyszłość, mówił, jak widzi Polskę 
R* śmierci komendanta, i twierdził, że przez 
^ngi okres, przez dziesiątki lał odpowiedział 
IJuśc za państwo i rznd ponosić będa Indzie, 
^Riłyniująey się prawem do spadku ideowego 
R® zmarłym. W każdej ooenle, w  każdym poli 
W znem  haśle, kraj będzie zawszi myślą powra 
tat do tego. który derydował i myślał o Polsce

°ałe pokolenia naprzód. Sprobu|my więe od 
' <l'* ird ii((- na pytanie jak wyobrażał sobie 
_®rszatek sytuacje polityrzną, wojskową i gos 
R,łdaręza kraju.

W łem miejscu m ówra wspomina o książce 
! ”  • Skladkowskiego. w  Której zawarły  jesł wler 
^ o b r a z  lego w zy.si.iei o co przez ostatnie iu

ta Marszairk myślał 1 rozkazywał. Dnia 3 kwief 
nia ł!)21> r. gen. Składowski pisze, ze Marszalek 
krytykując astro ówczesne postępowanie niek 
których ministrów stwierdził: jesł trzech ludz1, u 
któryen jest źródło włudzy w Polsce: Par Pre­
zydent, .ta i p. Bartel. Niechże więe ministrowie 
szukają władzy u tego źródła. —  A więc źródłem  
władzy i źródłem odpowiedzialności za Polskę 
j K  Pan Pi r/yueni a w raz z nim generalny iu 
spclitor i prezes rady ministrów.

W  lin. (!) kwietnia 1929 r. dując instrukrje w 
sprawię manifestaeyj pierwszomajowych Mar 
szalek powiada: „Policja tna nie reagować na 
krzyki i śpiewy, natomiast z całą energią i siłą 
wystąpić wobec każdego czynnego wystąpienia 
na nliry i zdusić je wszelkim i! silami w  zaród 
ku“. Przez cały okres swego i y i a  Marszałek 
strzegł wolności myśli i jej wypowiadania, ka 
rai natomiast bezlitośnie każdą próbę anurchji. 
W  osieroconej p r r f j  Marszałka Polsee wbrew  
temn, roby eheieli widzieć jego dawni przeciw  
niey polityczni, nic się nie zmieniło.

Mówić o tern z euiym naciskiem dlatego, że 
od miesięcy nieomal bcznośrcdiiio po śm irrri 
Marszałka mówi się, że właściwie obozu poli 
tycznego .Marszałka Piłsudskiego niema, że są 
koterje, pułkownicy, naprawiacze, logjonlśri, nie 
ma natomiast jednolitej siłj p o lity c z n e j.  Niech 
ml bedzie wolno znów powołać sle na książkę 
gen. Sk ładko. «kieg.„ który pisze, iż kiedy me! 
dowal, żf partie opozyeyine starają się sięgnąć 
wpływam i do ludzi spośród b. legionistów 1 peo 
wiakOw i ich poróżnić, Marszalek uśniieęłmał 
się i powiedział; to nieważne. Miał bowiem swla 
ilomoSć, że jest w Polsee jedna jw a r ła  siła po 
lityczna, którą to siłą są ludzie p^zez niego wy 
chowani.

W  całej późniejszej polityce personalnej, w  no 
iniiiuejueh i doborze ludzi, widać było zasadni 
cap generalną linję. by wielka idea Marszalka 
ogarnęła wszystkich, którzy w jego myśli i czy 
nie widzieli dziejowe drogi Polski. Zusnda wy  
raźnego podziału odpowiedzialności, nie zacie­
rania tej odpowiedzialności —  mówił w  dalszym  
eółgu płk l.eełinieki —  jest może jedną z naj 
konsekwentni! j przeprowadzonych przez M ar­
szalku zasad pracy politycznej kraju. Ostatnie 
lata pośwlęeone są całkowicie pracy, której nie 
danem mu hyto dokończyć, pracy nad nporząd 
kowaniem finansowem gospodarki kraju, nad 
właśełwem wymierzeniem w tej gospodarce miej 
sen na potrzeby wojska, gdyż —  jak mówił Mar 
szalek —  Polska bez doborowego wojska jesł 
zerem, u równocześnie te ostatnie !a!a to praca 
nad właśeiv cm irstosunltowunibm się przedstawi 
fietstwa narodowego, seinm i senatu do swych 
obowiązków i uprawnień.

Pragnę z całym naciskiem podkreślić, że 
Marsznlek nie zostawił Polski bez odpowiedzi 
na najważniejsze zagadnienia bytu puóstwowc- 
;;o. Pozostawił ludzi, którzy ma ją poza sobą wie 
tolełnią wierna mu służbę w naieieższyeh w a ­
runkach. Służba ta pozostawiła ślad niezatarty.

Następnie wygłosili referaty woj. Jó- 
zew.ski oraz wicemarszałek . Sejmu 
Sehaetzel. ,

Po wyborach komisyj zjazdowych 
zarządzono przerwę do godz H>-ej, po- 
czem odbyły się dalsze obradv nad spra­
wami nrganizacyjnemi zrzeszenia.

Rozmowy w soraw‘e zniżki cen 
artykułów skartehznwanych

W A R S Z A W A  (Pa t )  —  Z go d n ie  z z a ­
p ow ied z ią  P- m in istra  p rzem ys łu  i h an ­
d lu  na k o n fe ren c j i  p r a s o w e j  w  dn. 30 
l is topada  1935 i\, r o z m o w y  z p rzedsta ­
w ic ie lam i karte li  w  s p ra w ie  obn iżk i  cen  

o d b y w a ć  się b ę d ą  jeszcze w  c iągu  b ie ­
żącego  tygodnia  i zostaną zakończone  w  
dniu 20 b m  1. j. w  piątek.

W  sobotę o godz. 13-ej odbędzie się

Obecna chwila —  zdaniem KU miet 
nie nadajt się do rozbrojenia

BER LIN  (Pal) —  w  kołach korespon 
dentow zagranicznych rozeszła się dziś 
pogłoska, że ostatnia rozmowa ambasa­
dora Phippsa z kanclerzem Hitlerem nic

Zjazd delegatów zw. oficerów 
w stanie spoczynku

W a r s z a w a- M n a M W A  (Pat) —  Dziś ob radow a ł w
- ',r,-zawie zja zd  delegatów  zw ią zk ó w  o fic e ró w  

stanie spoczynku.
1,rady p op rzed ziło  nabożeństw o w- kościele

r. w
Obr

ś’a r n
]y : ,z ° n o w y in ,  o r a z  z l o z c n i e  w ie ń c a

. u,' e «
Na

ego Z o b iic z a .
grobu-

lor v‘ . lnaugurację zjazdu  p rzyb y ł gen. inspel
p, '•■"•oj. gen. dyw . E dw ard  R ydz-Sm ilgły.

w o i s k ^ t o  na z je zd z ie  obecni b y ji min spr.
p. \y Sen. T. Kasprzyrcki, dyr. P. U. W . [■'. i
st i y  O lszyna W ilczyń sk i, Kom endant m.

()barszakry płk. Stanisław M acbow icz.
bkac U v̂ zaga ił p rzew odn iczący  kom itetu nni-
spocz l f g °  zw iązków  o fic e ró w  . p. w  stanie
ri*jąc z* '1' l* " v - Leonard  Skicrskf. k tóry  o tw ie
*lt\vi,'Z w ygłos ił k ró tk ie  przem ów ien ie hot
st ' * ze ąa cześć 1*. P rezyden ta  R zp lite j. Na-
sud i 1.* n,(bvca oddał hołd pam ięci Marsz. P ił 

. ‘ego,

szy oą,^1111 baw sta li 7. m ie jsc  i w  skupieniu i ei 
Nasi , *' ) ' ° L I  pam ięci Marsz. P iłsudsk iego 

Fów },.,/ 1! " * *  gen Skierski w  k rótk ieb  słowach 
gen. cjv J  n,,r:.lnego inspektora sił zb ro jnych  
z Rulovvąp’ Rydza śm igłego , którem u zebrani 

Prpzyd ? 'v ' ,,^°'vsl m anifestację.
S k ie r sk i t.,,JUm z ia zd ii  po d  p r z e w o d n ic t w e m  gen. 
by, gen. b ”  tlćiTio.w i l i : gen. d y w .  W ład \  'a w  .In 
r ew ie z ,  gen UL K - -Walewski, gen. b ryd .  R o h a le  

N as ienn i  >P ^ e r ż a n o w s k i .  o r a z  ptk. Y o g o l
w  kt

hych

e,zytan i,
Zarząd  slow

B,,n. Skierski odczy ta ł dek larację ,
V:

w- stan ■ oficerów. przeniesie
Po,'z.vnku »■ W arszaw ie wraz z od

działami, zarząd główny olk-rron w  st. sp. R_ 
P. w W arszaw ie wraz z kołami, zarzad zw. ofi 
eerów w. p. w  st. sp. we Lwowie, zarząd zw. ofi 
cerów w. p. w  st. sp w Krakowie i zarząd zv . 
ofieerów i urzędniKów wojskowych w sł. sp. w  
Lodzi oświadczają, że pohp-zenie się wszystkie li 
związków i stowarzyszeń ofieerów w stanie spo 
czyuku w jeden nnteżny związek, uważają za 
wydarzenie wysoce doniosłe i konieczne dla dob 
ra państwa, jak również dla ogółu ofieerów w  
stanie spoczynku i uroczyście slw ierdzają, że 
żaden z tyeli związków lub stowarzyszeń nie ma 
najmniejszych aspiraeyj przypisywania sobie 
jakichkolwiek zasług w  lej sprawie, ponieważ 
fuzja tych związków ma nastąpić przez, jedna 
kosce zrozumienie interesów państwowych oraz 
przez wzajemną ustępliwość dla osiągnięcia tak 
wielkiego ęolu złączenia się wszystkich rozpro 
szonyr-h organizacyj oficerów w stanie spaczyli 
ku w jeden polężny związek p. u. „Związek Ofi 
cerów W . I*. sv .Stanie Spoczynku-.

D eklaracja podpisana przez przedstaw icieli w y 
m ien ionych  zw iązków , pr/ą jęta zoslała przez 
aklania c ję.

Prezesem  zarządu g łów n ego  zjednoczonego  
zw iązku  zosta ł prz.cz ak lam ację w ybrany gen. 
dyw. I, Skierski.

/ jazd  wysłał depesze ho łdow n icze do Pana 
P rezyden ta, prezesa rudy min. M arjana /-ynd 
ram- ościatkow skiego, gen. inspektora sił zb ró j 
nyeli gen. dyw . Itydza-Sm igh  go oraz. min. spr 
wojsk. gen. T. Kasprzyck iego. ,

iuljsn Tuw ir laureatem 
n̂ ĝ « dy Penkl^bu

W A R S Z A W A  (Pal) —  Zarząd Pol- 
\ skiego Klubu literackiego jako jury na­
grody Pen-klubu za tłómaczenia polsKie, 
na posiedzeniu w dniu 15 hm. pod prze- 
wodnictMU-m prezesa Jana Parandow- 
skiego przyznał tegoroczną nagrodę Jul- 
janowi Tuwimowi za poetyckie prze­
kłady ze szczególnein uwzględiiieniein 
..Jeźdźca Aliedztansgo” Puszkina.

Uchwałę poprzedziła dyskusja, w cza 
sio której rozważano kandydaturę- Ed­
warda Boyegn, Marji Godlewskiej Ka­
zimiery lłłakowiczówny, Gabrjcla Kar­
skiego. Stanisławy Ku ,zelev-skit j i W a ­
cława Rogowicza.

Nagroda wynosi 1000 zł-

— 0)—

P6I Abisynii dla • 
W ł ^ f f l ó w  z g i n a ł o

R Z iM  (Pat) —- Prasa w łoska w  dalszym  
Gagu k rytyczn ie ocenia pJan paryski-.

,J?opoJo di Borna11'  tw ierdzi, że  plan ten  
eyw ołać musi w e W łoszech  rozczarowanie, /m ia 

nv graniczne, p rzew idziane p rzez |>rojekt I,ava 
la  i Hoare'3, zarów no na odcinku D ankalji, jak  
E rytre i i Ogadenu dałyby W łoch om  terytorja , 
pozbaw ione wszelk iego znaczenia gospodarcze­
g o  naw et życie  jes-t n iem ożjiw c w  tych oko li­
cach.

w ministerstwie przemysłu i handlu po­
nowna konferencja prasowa na której 
p minister zaznajom: prasę o rezulta 
lach akcji zniżkowej.

W  tym samym również dniu p mini­
ster przemysłu i handlu wygłosi przez 
radjo o godz. 18.30 przemówienie o pro 
biernie kartelowym w Polsce.

d a ła  żadnych  p ozy ty w n y ch  wyników-.
S tan ow isk o  N iem iec  w  sp ra w ie  r o z ­

b ro jen ia  s fo rm u ło w a n e  było , jak  u t rz y ­
m u ją  koła angie lsk ie ,  n as tępu jąco :  nie  

za leżnie  od p od k re ś la n e j  już  n ie jedno -  
krotn ie  w o li  p o k o jo w e j  N iem iec ,  obecna  

c h w i la  nie n a d a je  się do p ro w a d ze n ia  

rea ln ych  ro z m ó w  na lemat ro zb ro je n ia  
a to z a ro w n o  ze w-zględu na dalsze t rw a -  
ni, k on f l ik tu  w-łosko ab isyńsk iego ,  jak  
i ze w zg lę d u  na o lb rzy m ie  inwestyc je  

p oczyn ion e  przez  N ie m c y  celem  d op ro -  
w-adzenia sił o b ro n n y c h  do obecnego  
stanu.

Poseł Piasta zwelniony 
ze Stanowiska

TA i.I,IN . (Pat.) Zam ieszany w  sprawę n iedo­
szłego puczu b. kom batan tów  poseł estoński w  
S tok iiolm ie, Kopenhadze i Oslo. Pusta, zw o ln io ­
ny /.ostał z za jm ow anego  stanowiska. Pusta by ł 
sw ego ezasU posłem  estońskim  w W arszaw ie .

WlAniwnSci Z KOWNA
i 00 BEZR O BO TN YCH  ST ( TtENTÓW.

Na kowieńskiej giełdzie prac' zare­
jestrowało si ■; okołi) 100 bezrobotnych 
sfudentów, w tern 10 kobiet.

WYBiro SZYBĘ  W  PO S E LS T W U  
NIEM I EŁKIEM .

Iłwóeh osobników, przechodząc kolo gnia 
chu poselstwa niemieckiego przy ul, Oi-clyinina 
Nr. 11, rzuciło kamień, wybija jąc szybę. Do ka 
mienia by!a przywiązana karliczka, na której 
napisano: „.CflfToiS genossen lliiibm aii", (Zw oi 
nijeie towarzysza Thaltmana).

1’oliejl udało się ująć sprawców. Dyrektor 
Departamentu Polilyeznego. Minister priuomoe 
ny p I rb izys w im.i-niu rządu litewskiego wvra» 
ził spowoclu lego iwypudkft ubolewanie niemiee 
kientu ehai-ge d-affaires dr. Mohrmanowi i dodał, 
że przestępcy będą ukarani z całą sui-owosęlą.

OBCHÓD KI . CZCI ŻEROM SKI ECO  
YY P O M i W IE Ż li.

S e k c ja  d r :u n a l\ cza a  T -w a  O św ia ta  w  Po n ie -  

w i  -źu k o m u n ik u je .  :że nbcnód ku czc i  S te fana  Ż e  

r o m s k ie g o  o d b ę d z i e  się dn ia  20 g ru d n ia  w  gm a  

chu t i i innaz j i im  Po lsk ie g o  w  1 oniewic-żu.

P o ż p g n a f i f e  
p łk .  F l i p k r w s M f g o
Oncgd tj 1 PAI. I.cg. uroczyście że- 

‘ gnał swego dotychczasowego dowodcę 
pułkownika Władysława Filipkowskie­
go, który odchodzi na inne stanowisko.

Pułk. Filipkowski był nielylko do­
brym i kochanym przez żołnierzy do 
wódcą, ale był także popularnym dzia­
łaczem społecznym To też i społeczeń­
stwo wileńskie w-spolnie z wojskiem z 
żalem z nim się rozstaje. il>).

Croix de t»u“ wzrasła w szybkim  temcie
I5ARYŻ, (Pat) —  Organizacja „Cro- 

i\ du f e u 1 urządziłit w  ciągu dzisiejsze­
go popołudnia wielkie zebrania, tli. in. 
w salach Wagram i Magic-city. Ogrom;-* 
na sala Wagram wypełniona była trz> 
grotnii- od godz. 2 do 7 w iecz- przez zwo 
lenników lej organizacji, w-śród długo- 
Irwałycli oklasków płk. de la Rocąue 
podkreślił stały rozwoj organizacji ,,Cro- 
ix lii feu“. Dowodem tego jest fakt, że 
dnia 0 grudnia do organizacji ,,Croix du

feu“ przystąpiło 20 tysięcy osób. jiod- 
czas gdy tylko 32 członków zgłosiło swe 
wysląpienii Płk. deTla Rocąue sprecy- 
zował następnie zadania ruchu ,.Croix 
de feu j f i  który dążyć obeenu będzie do 
wzmocnienia sw-yeh wpływów wr sfe­
rach ludowych, by dookoła osi. wytwo­
rzonej przez siebią, doprow-adzić poza 
partjnmi polilycznemi do pojednania na 
rodowego.
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O schedę po W ielkim  Prezydencie

Prezydent Oswobodzicie! T. G. Masuryk.

Ustąpienie Prezydenta Masaryka 
nie jest dla nikogo niespodzianka. Od­
dawani przebąkiwano, a od pi wnego cza 
su bardzo wiele pisano o iem w prasie 
zagraniczni j bo czeska zachowywała 
dyskretne milczenie. Oczekiwani i nie 
dziwiono się bynajmniej. Ośr&dziesiąl 
pięć lart tak barwnego życia, niezmiernie 
ciężkie dzieciństwo, dziesiątki lat trwa 
jąca bez przerwy nadludzka praca, niez­
byt ostatnio dopisując.1 zdrowie .. Pre­
zydent jest zmęczony.. Chce odpocząć... 
Choć ostatnie lata życia spędzić w zaci­
szu domowem... Jakież to zrozumiałe, 
jakie ludzkie!

Ustąpienie Prezydenta Masaryka po 
prze-dzone zostało przez t'aktv równie 
zrozumiałe i równie ..ludzku ale... Ja­
kże różne kategorji zjawisk określamy 
łyrn słówkiem ..ludzkie !

Przed paru dniami przcczylaliśiny 
krótką wzmiankę: 15zad czc.,kosłowae-
ki podał się do dymisji. Prezydent Masa- 
ryk. dymisji nie prz\jął". Rzecz drobna, 
ale jakże charakterystyczna ze wzglę 
du na okoliczności, w  jakich powstało 
to przesilenie! Przecież Prezydent Ma­
sa ryk nie przyjął dymisji rządu, który 
chciał ustąpić, gdyż nie mógł dobić tar­
gu co do następcy tegoż Prezydenta Ma­
sarz aa.

Jakaż jest sytuacja? Kto otrzyma dzie 
dzictwo po Wielkim Prezydencie, po 
Prezydencie - 0  ś w o bo (Iz i ciel u ? Kio me 
będzie się obawiał, że każdy krok jego. 
każde słowo, każda myśl nieledwie bę­
dzie porównywana z czynami jednego z 
najwybitniejszych ludzi, jakich I uropa 
vv ostatnich czasach wydała? I kogo na­
ród. czy raczej stronnictwa polityczne 
uznają za godnego do objęcia najwyższej 
w państwie władzy?

Kto będzie na stępeą Masaryka ? Cze­
chosłowacja miała męża stanu, klórego 
mogła siniało postawić na tem miejscu, 
a przeciw któremu żadne, stronnictwo 
czeskosłow ackie tiie ośmieliłoby się w y ­

stąpi. Był to prernjer Szwehla, leader 
największego stronnictwa — agrarjuszy 
czeskich. Wskazywano na niego ogólnie, 
jako na przyszłego prezydenta Czecho­
słowacji. Nie doczekał się jednak tego i 
umarł przed paru laty.

Obecnie zarysowują się wyraźnie 
dwa bloki: .lewicowy i centrowo-prawi• 
r o w y .  Każdy ma swoich kandydatów, 
każdy radby zwyciężyć. Który ma wię­
ksze szanse? Zważmy je.

\ więc lewica. Kandydat — minister 
Spraw zagranicznych Dr. Edward Be­
nesz. Posiada on bardzo ważki tytuł m o ­
ralny do zajęcia tego stanowiska —  za­
ufanie Prezydenta Masaryka. Jest jego 
długoletnim yyrspółpracownikiem, jego 
uczniem, realizatorom jego idei .. Przez 
niego na następcę został upatrzony Prze 
cież konstytucja czeski, słowacka posia- 
li przepis dość dziwaczny: dolni grani­

ca wieku senatora wvnosi 40 lat orezy-

denta republiki tylko 35! A to dlatego, 
że wówczas, gdy prezydent przewidując 
rozmaite możliwości, rozglądał się za 
następcą, minister Benesz miał akurat 
lat 35! Znając olbrzymi autorytet, jakim  
wśród swoicli cieszy się Prezydent Ma- 
saryk, wiemy, jaką wagę przypisywać 
temu momentowi, zwłaszcza, że ustępu­
jąc Prezydent Masaryk poraź pierwszy 
wyraźnie prosił o yyybranie Benesza.

Kto będzie głosował za Beneszem? 
Przedew.szyslkiom jego własne stronnic­
two —  czeskosłowaccy socjaliści (naro­
dowi). Bezwzględnie poprą go czescy i 
niemieccy socjalni demokraci- Niemal 
napewno komuniści, będzie to z ich stro­
ny wyraz uznania za nayviązanic serdecz 
nej przyjaźni z Sowietami. No i... kato­
licy. Trochę to dziwnie wygląda, ale tak 
jest. Bądź co bądz Benesz nietylko w y ­
wołał w swoim cz.asie konflikt z W aty ­
kanem (co było, jak na pamięć ludzką,

KTO  Z  N A M I —  Z  T Y M  SZ C Z Ę ŚC IE !
W  ciągnieniu III klasy 34 Loterii Państwowej 

znowu padły u nas następujące większe wygrane:
Zł. 20.000 na Nr. 1 Ja5ó9 Zł. 10.000 na Nr. 117392
Zł. 5.000 na Nr. 94312 Zł. 5.000 na Nr 138291 
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związana ze szczęściem kolektura

/ l i .  W ę b B ę s m & B t C M
Wat n o ,  W i o t k a  6

® rjczmcę śmierci Prezydenta t a t o w ic z a
W śród powodzi wypadków i zdarzeń, 

jakie przeżyliśmy przez ostatnie 13 lat, 
coraz- głębiej w  niepamięć zapada trage 
dja grudniowa z roku b922-go, kiedy ku­
la szaleńca położyła kres życiu Pierwsze 
go Prezydenta Rzeczypospolitej, -ś. p. Ga 
hr jela Narutowicza. A jednak oddalenie 
czasu nic zdołało zatrzeć pamięci kilku 
strasznych dni dzielących śmierć Prezy 
d.nta Narutowicza od Jego wyboru, —  
dni te bowiem zostaną na zawsz.t w  po­
tężnej księdze naszych dziejów, jako 
złowrogie dni hańby1 i ws'ydu.

Minęło odląd długie trzynaście lat.
\ jednak lragedja grudniowa jasno 

stoi przed oczyma, .jako triumf wszyst­
kiego, co podłe i nikcżeliine- T chociaż 
zmieniły się stosunki w Rzeczypospoli 
tej do tego stopnia, że dzisiaj pamięć 
Gabrjela Narutowicza czci każdy obywa

tel, chociaż postać Pierwszego Prezyden 
ta rysuje się na tle dziejów świetlaną 
wstęgą, —  dzień 16-ty grudnia wstydem 
pal' każde polskie serce, żc możliwą 
stała się w  Odrodzonej Polsce ta zb-od 
nia.

W  podziemiach kałedry warszaw­
skiej, gdzie spoczywa ś. p. Gabrjel Naru 
towicz, kilka głów schyli się dzi.ś w hoł­
dzie dla Zmarłego, kwiaty uwieńczą 
grób, —  w całej zaś Polsce, jak długa i 
szeroka, - dnia tego przypomni sobie 
społeczeństwo postać Wielkiego Polaka, 
apostoła „miłości i pracy11 i przypomni 
ten dzień okropny, dzień hańby Narodu 
Polskiego, aby wnioski z przeszłości wy ­
ciągnąć i pokoleniom przekazać prawdę 
pracy dla Państwa Polskiego, —  tę praw  
dę, z którą .ś, p Gabrjel Narutowicz kro 
czył przez całe swoje piękne życie.

De. Edwaru Benesz.

zwłaszcza pamięć polityków, dość daw ­
no), ale i podp.sał z Watykanem kon 
kordat (co jest czynem znacznie śwież­
szej daty).

A zatem Benesz wstępuje w szrank* 
opancerzony kapitałem zaufania Prezy­
denta Oswobodziciela i zbrojny w  po 
parcie bloku lewicowego, plus głosy ka­
tolików. Trudny będzie do zwycięż.enial

Blok centrowo-pra wicowy! O ile si 
łą lewicowców jest uzgodniona kandy­
datura Benesza, o tyle dotychczas słabo­
ść.ą jego antagonistów jest mnogość kar. 
dydatur. Narodowi demokraci radziby 
widzieć Kramarza. Kampanja a priori 
przegrana, więc się wycofali i wystawili 
dyplomalycznie „bezpartyjną1 kandy­
daturę prezesa Rady Narodowej (dość 
niezwykłej instytucji, będącej pozosta 
łością czasów austrjackicli, kiedy pełni­
ła ona funkcje jakby nieoficjalnego rzą 
du czeskiego), prof. Niemca. Agrarju-  
sze, którzyr. jako największe stronnic 
Iwo w  parlamencie mają tu najwięcej 
do gadania, mają kilku kandydatów. 
Jest premjer Hodża, jest przewodniczą­
cy sejmu Malypefr Znaleźliby sity nie­
wątpliwie jeszcze inni. Spośród n ic h  Ma 
lypetr zdaje się być kandydatem najpo­
ważniejszym.

Są jeszcze mniejszości. Przedewszyst 
kiom Niemcy —  henleinowcy- Gzy w y ­
stawią swoją demonstracymą kandyda­
turę, czy też będą głosowali na któregoś 
7 kandydatów czeskich, tego dziś jeszcze 
nie wiemy. Jeżeli Ddnak zdecydują się 
głosować na kandydata czeskiego praw'- 
dopodobnio swoimi głosami przeważą 
szale zwycięstwa.

Już we środę dowiemy się wszvstkie-
go-

W e  środę bowiem Uzecnosłowacia 
bodzie miała nowego prezydenta. s»el.

r a s
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TEATR NA POHULANCE

G r u  t a o  r y b y
Komedja obyczajowa 

w trzech aktach —  Bałuckiego
Są jakieś szablony myślowe. ,z któ­

rych ludzie nie mogą uwolnić się, choć 
by sto ewidencyj wskazywało że zaist­
niał) inne prawdy, inne kompleksy oby­
czajowe, a dawne banały nie mają na 
wet zasługi stylu, bo są zbyt szablono­
we, zbyt płytkie.

Komedję Bałuckiego, typowego i czo 
łowego opisywacza mieszczańskiego 
frwistka Krakowa sprzed poł wieku, po­
ruszającego bieżące kwestje społeczno- 
obyczajowe w  powieściach i sztukach, 
okraszonych dość symplicy styczny m hu­
morem i dość płytkich, ale niopozbawio 
nych wartości aktualnej anegdoty, ko­
medję „Grube ryby“ najbardziej może 
znaną, postanowiono kiedyś... (Kieds 
nikt nie zgadnie!) uważać za sztukę do­
brą dla teatrów amatorskich, (takich 
lepszych) i za odpowiednią w  repertua­
rze dla młodzieży!

Dano ją też dla nauczycielstwa, obe­
cnego na Zjeździć oraz dla młodzieży 
szkolnej. Dlaczego i poco ? Dlaczego ule 
powtórzono dla nauczycielstw i jakiejś

sztuki naprawdę wartościowej, ciekawej 
mogącej dać wrażenie artystyczne . lite­
rackie, jakich zakuci na wsi pedagodzy 
nic mają sposobności oglądać i słyszeć? 
Może „Edyp11 był za kosztowny, ale ja ­
każ szkoda żc tak piękne tak wyjątko­
we dające wrażenia widowisko, nie zos­
tało pokazane ludziom, którzy tak są po 
zbawieni osh-tycznych, głębszych, wyż­
szych, wrażeń i tak do nich tęsknią Ale 
np. czemu nie „Kres W ędrówki1", no, 
niechby choć tak dowcipna i aktualna 
„Szkoła Podatników11., a tu... „Grube By 
by'1! Słusznii mówili niektórzy, że to sa­
mo mogą sami grywać w Oszmianie czy 
Głębo.kiem; nir potrzeba po takie wraże­
nia artystyczne jechać aż do Wilna.

A dla młodzieży? Oczywiście, teatr 
nie jest kazalnicą ani kursem moralnoś­
ci, ma tylko dalekie i uboczne cele pe­
dagogiczne. Ale jednak... Już kiedyś, gdy 
zalecono uczęszczanie na , Mam lat 
2611, z której to sztuki mogła się mło­
dzież nauczyć dna życia, opowiadano so 
bie ze śmiechem, jak wiała z uczenica- 
mi delegatka od Nazaretanek na widok 
nagiej kobiety na półmisku, niesionym 
przez fraki o świńskich głowach, pochy 
lonycb łakomie nad tą „karmią11... Rów­
nież cokolwiek ryzykowną była „U me­
ty11, Rostworowskiego. Spotkałam mło­

dzież męską i żeńską, która mówiła, że 
dość się, jak sądzą przymusowo nałyka 
ją brudów w życiu, by zawczasu, dla 
rozrywki, chłonąć je w celach pedago­
gicznych Natomiast nie zakwalifikowa­
no dla młodzieży bardzo moralnej, dos­
konałej sztuki „Iheniądz nic jest wszyst 
kiem“, gdzie młoda dziewczyna mężnie 
odpiera pokusy i znajduje pokrewną, 
szlachetną naturę męzczyzny, co zaciera 
ło pewną brutalność agresywnych uiniz- 
gów dżentelmena, usiłującego uwieść 
ładną pokojowkę.

Ale pocóż nie pedagog głos w tej kwe 
stji zabiera? Może tylko dlatego, że we 
wskazaniach repertuaru pewne epizody 
nie zostały zauważone? A więc, zacznij­
my proces tych „Grubych Ryb1 Proble­
mu. którego każą szukać młodzieży w  
widzianych sztukach, niema żadnego. 
Dobrobyt mieszczański, płytkie pragnie­
nia panienek, i... ciągłe ich kłamstwa! 
Te dwa podlotki intrygują, oszukują 
każdego w  koło. 1 poczciwych ramolow  
dziadostwa i papcię jednej z nich i nie­
fortunnych konkurentów zupełnie, jak 
zawodowe dojrzałe damulki. Jedna intry­
guje i doprowadza do oświadczyn i klę­
kania stryja, swego adoratora, upewni 
wszy się z mm, że stryjcio nie cofnie 
zapisu. Druga, żeby mieć szczyt marzeń:

materjalną suknię, uwodzi drugiego grzy 
ba, klórego p Neubell zagrał z taką ża­
łosną prawdą, że aż żal go się robiło, że 
tak niemiłosiernie zeń zadrwiła mała  
małpka, za to, ze nosił jej ongiś cukier­
ki, a teraz gotów oddać swe stare serce 
i chory żołądek z posagiem. Czy to są 
ładne, etyczne, miłe czyny i charaktery? 
Godne uwagi, ujmujące, szlachetne? D a­
lej już Boy zwrócił uwagę, że "właści­
wie dziadostwo stręczą w obrzydliwy  
sposób dwie dzierlatki grubo niepełno­
letnie dwom grubym rybom cokolwiek  
śniętym t j nieświeżym, co nasuwa nie 
smaczne kojarzenie przypuszczeń. W r e ­
szcie, jest tam obrzydliwy, sprośny dwu­
znacznie o ilości łokci jedwabiu na suk­
nię. który możnaby doskonale opnści£, 
jeżeli to się daje dla młodzieży.

„Może tego nie zauważyli11? pvtam 
pedagoga z którym się zgadało że tę 
nieobycza jność należałoby usunąć.

„Akurat chłopcy dławili się ze śmie­
chu i powtarzali to sobie, a paru twier­
dziło, że jednak .. na scenie..- to jakoś... 
może... nie wypada11.-.

Polecając łaskawej uwadze kogo na ­
leży te skromne uwag5 o nieskromnym  
koncepcie należy się kilka słów uznania 
artystom. Sztuka jest matematycznym 
czworokątem, a raczej ośmiobokiem.
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STRZELCY  ̂ASZE^UJA
Z żyda Z. 5 psw. mołuiiecrbńrkifcg&i

Przysposobienie rolnicze Z. S.
Akcja Przysposobien ia Roln iczego w Zw iąż 

ku Strzeleckim  po w. mołode-czuńskiogo przed­

staw ia isię następująco: w  u b iegh jn  roku zg ło ­

szonych zespołów  było 20, z tego do pracy pla 

now ej fi, niepla.nowej 12, w tern uczniów w  pracy 

p lanow ej .'tO, w  n iep lanow cj 4ó. Pracę przyspo­

sobienia roln iczego ukończyły wszystkie zespoły. 

\ a  wystawę pow iatow ą p, r  stanęło 70°/o ucz­

niów'.

P ierw sze aiejsce w konkursie wystawow ym  

zajął zespół Oddziału ZS Kraśne, drug' zespół 

ZS Leb iedziew o. •

Na rok  1936 zostały zgłoszone do prac p. r. 

24 zespoły w Hem do pracy p lanow ej 14ze.sp.ohnv 

i 63 uczniów, do pracy n iep lanow ej 10 zespołów  

39 uczniów W  porównaniu : rokiem  ubiegłym 

ilość zespo łów  wzrosła o 4 znacznie leż pow ie-

Z działalności Teatru Powszedniego 
Z S. w

Teatr Powszechny Z. S. w  W iln ie  zaczyna 
coraz lepiej spełniać swoją akcję kulturalną i 
propagandową na terenie PodoKręgu Z. S. W il  
no. Po szeregu wystąpień w W ilnie. N ow e j-W  i 
lejce, l.andwarow ie i Nieineuczynie, zespól Teat 
ru dnia 28 listopada wziął udział w urnczyslcm  
otwarciu świetlicy i  Baonu Saperów Wileńskich  
w Wiłlilie, gdzie po ezęśei oficjalnej odegra! sztu 
kę oh. Merwida p. t. „Tajem nica stupa granicz 
iiego". Na przedstawieniu ohecny był korpus 
oficerski z ji. dowódcą na czele. Sala świetlicy 
zapełniona była po brzegi publicznością (71(1 wi 
dzów wojskowych i cywilnych), która i sarna 
sztukę i grę zespołu gorąco oklaskiwała

W  dniach 30 listopada i t grudnia br. zespół 
teatru odegrał trzy raz;, sztukę oh Merwida w 
Nowych Swięeianaeh, w sali Ogniska Kolejo­
wego Pierwsze popołudniowe przedstawienie 
dla K. O P.-u oraz ludności cywilnej odbyło się 
dnia 30 listopada. Tegoż dnia wieczorem zespół 
grał po raz drugi, nazajutrz zaś odbyło się przed 
stawienie popołudniowe. Sztuka i wykonanie jej 
przyjęte były przez puhliczuoś! z entuzjazmem  
Ogólna frekwencja na trzech przedstawieniach 
wynosiła 400 osób. Z  uznaniem podnieść należy 
stanowisko dowództwa KOP. w Now»-.'.więcia 
nach, które sprężyście zorganizowało pomoc dla 
zespołu teatru. Specjalne też podziękowanie na 
leży się naczelnikowi miejscowego urzędu pocz 
towego, p. Piotrowi Urbanowiczowi i jego inał 
żonce za okazanie temuż zespołowi na niezna­
nym inu terenie daleko idącej pomocy

Obecnie zespół przygotowuje koinedję Al. 
Fredry p, t. „Gwałtu co się dzieje", oraz „Rew 
ję żołnierską" i „Akadem ję ku uczczeniu rocz 
nhiy Powstania Styczniowego'1, która zostanie 
urządzona dla garnizonu w M ilnie. Now ej H 'i 
lejei i Niemenezynie W zależności od uzyska 
nią zniżki kolejowej i zorganizowania przed-

.V. szyło się w śród  m łodzieży  zainteresowanie dla 

prac przysposobienia /rolniczego.

N a d m ien ić  na łoży , że ak-cja p. r. na teren ie  

p o w .  m o ło d ec zn ń sk ieg o  d o p ie ro  p rzed  paru la ły  

została Tozpoczętta i ob ecn ie  jes zc ze  napo tyka  

na różnie p rzeszkody ,  a n a jw a ż n ie js z e  z  n ich są: 

b rak  z ro zu m ien ia  i b ie rn e  u s tosu nkow an ie  się go  

sp o d a r zy  na ws i  n ie ty łk o  d o  prac p. r., ałe w o -  

g ó l e  do  w szys tk ich  poczyn ań ,  z m ie r za ją c y ch  do  

po lepszen ia  bytu.

W  dniu  5 grudnia rozpoczął >się 10-dniowy 

kuirs /przodowników przysposobienia ro ln iczego 

v M ołodecznie. Na kurs zgłosiło sw ój udział 

.'!() kandydatów, w  tein 12 kandydatów ' ze ZwT. 

Strzeleckiego. Kurs organ izu je agronom  p ow ia ­

tow y, ob. A lfons ŻukicJ przi pom ocy W ydzia łu  

Pow iatow ego, o/raz Zarządu i Kom endy P ow ia to ­

w e j Z. S.

Witnffe
sprzedaży biletów i propagandy na miejscu, zes 
pół teatru 7 S. zamierza wystąpić w  Grodnie, 
Szcziiezy aie k. 1 .idy. I.idzie, Mołodeeznie i Kra 
snem nad Uszą.

W  okresie świątecznym zostanie dla strzel 
eów w W ilnie odegrana sztuka oh. Merwida p. t. 
..Tajemnica słupa granicznego".

W  najbliższych dniach zespół teatru Z. S. 
przystąpi do prób ze szutki .1. Korzeniowskiego 
p. t. „Kurpaecy górale" pod fachowcin kierowali 
ctwem oh, prof Zawirowskiego a pod reżyser 
ja oh. 1$. M 'ntowt-Czyża. Oryginalne dekoracje 
do lej sztuki projektuje ob. ,1. Boroń.

Kierownictwo teatru dla zorganizowania te 
renu Podokręgu Z. S. pod wzgląd* m pracy' tea 
tralnej i skierowania je j na właściwe tory (wy  
stawianie sztuk ludowych i autorów' polsuieh) 
opracowuje „Regulamin Teutru Powszechnego 
Z. S.", który w najbliższym czasie zostanie rozes 
łany do wszystkich oddziałów Z. S. na terenie 
Podokręgu. .1. Z.

(0

Kurs wychowania fizyc*n?gn 
w i  S. w Mofodecznle

' Dnia 1 i 2 grudn ia  br. od by ł się dwu dn iow y 
kfcrs w ychow an ia  fizyczn ego  dla s lrze lczyń  w 
św ie tlicy  ZS., p row adzon y przez instruktorkę
ol). D ubie lów nę Z o fję .

Na kurs len  oprócz, wszystkich strzelczyń  n o  
łodeczanskicb stawiły' się strzolozyn ie z terenu 
pow iatu : z Ostaszck, Zalesia i Ilo row szczy zn y . 
1 rogram  kursu składał się ze śpiewu, gim n.isiy 
ki. pląsów , inscenizacyj i k rakow iaczka. P o d ­
czas trw an ia  kursu obecna była, jak rów n ież 
brała w  nim  czynny udział k ierow n iczka  ol). Lu 
r o ta ,  oraz kom endantka pow iatow a ob. Gaje 
lówna Antonina.

Zmiany personalne 
w min. spraw ugr.

Dr. F ranciszek  Ciiarwat. dotychczasow y p o ­
seł lic  p Li tej w  lle ls in g fo rs ie , przen iesiony zosta 
nie z dniem  1-ym styczn ia 1936 r na stanow isko 
posła R zp lite j w  Rydze. P. H enryk  Sokolniekl, 
radca am barady R zp lite j w  M oskwie, m ianow a 
ny zostanie z dniem  1-ym styczn ia 1986 r. pos 
łem  R zp lite j w H elsinglors ie. P  W ito ld  Korsak, 
k ierow n ik  referatu  w  n ntrali m inisterstwa 
spraw  zagranicznych , m ianow any zostanie z 
dniem  1-ym lutego 1936 r. konsulem  R zp lite j w 
Essen. P. Anton i Tarnowski, re feren darz w  cen 
trali m in isterstwa spraw  zagranicznych , m iano 
w any zostanie z dniem  1-ym lutego 1936 r. at 
tache konsularnym  w’ Am sterdam ie. P. Józef 
Tyszka, re feren darz w centrali m in isterstwa 
spraw' zagranicznych , m ianow any zostanie z dii 
1-ym lutego 1936 r. attache poseł twa w  Ta llin ie . 
P, M irlia l ln ru g , radca cen trali m in isterstwa 
spraw  zagarnlcznych. m ianow any zostanie z 
dniem  1-ym lutego 1936 r. sekretarzem  poselst­
w a w  Sztokholm ie. P  K azim ierz  Zanieeki, refe 
rendarz w  cen trali m in isterstwa spraw  zagranicz 
iiyeh m ianow any zostanie z dniem  1-ym lute 
go 1936 r. attache poselstwa w  R io  de Janeiro. 
P, E dw ardow i Czyżewskiemu, w icekonsu low i w 
Am sterdam ie, pow ierzon e zostanie z dniem  1-ym 
lutego 1936 r. k ierow n ic tw o  konsulatu w K w i 
dzyniu. P. Zb ign iew  Kasiński, a lta rh e  poselstwa 
w  Ta llin ie , odw ołany zostanie z dniem  31-ym 
styczn ia 1936 r. do cen trali m in isterstwa spraw 
zagranicznych  P. Zygm unt Mcrdinger, charge 
d ‘a ffa ire r R zeczypospo lite j w  Meksyku, od w o ła ­
ny zostanie % dnii m 31-ym styczn ia 1936 r. do 
centrali m in isterstwa spraw  zagranicznych . P. 
Rom uald Putryński, konsu1 R zp lite j w  Ełku. od 
w ołany zostanie z dniem  31-ym stycznia 1936 r. 
do centrali m in isterstwa spraw  zagranicznych . 
P. M arjan Samiczek, attache am basady R zp lite j 
w  Paryżu, odw o łany zostanie z dniem  29-go lu 
tego 1930 r do centrali m.n, .^praw zagranicz 
nych. Dr. Jan W agner, sekretarz poselstwa Rzp li 
le j w  R io dc Janeiro, odw o łany zostanie z dniem  
31ym stycznia 1936 r. do centrali m in. spraw 
zagranicznych . Dr. Zygm unt Zawadowski, kon ­
sul R zp lile j w  Essen, odw ołany zostanie z dniem 
31-ym styczn ia 1936 r. do centrali mim. spraw 
zagranicznych .

Udział strzelczyń w 
wystawie w Postawach

W  dniu 9 bm odbyła się w  Postawach w y 

sława robót ko-biecych. w k tóre j wzięty udział 

-strzetczynie z oddziałów Z. S M ichnicze i W oro- 

pajewo. S.lrzelczyj.iami, jk lóre  p rzybyły  na .wy­

stawę zaopiekow ała się k ierow niczka pracy k 

biel, ob Radyska Stefanja, oraz ob. W ojeciechu  

w iczów na Sabina. W ys l. odbyła się w „D om u 

I, udo wyra 1 gd zie  międzs innem i i strzelczvm e 

m ia ły  .swoje piękint stoisko. Zgrom adzony do- 

tłyrhczłrsowj dorobek św iadczył o  pow ażnem  tra­

ktowaniu tej dz.edzms pracy przez stirzclczynie. 

Ćtft w ysiaw ie  znalazły się wszelk iego rodzaju  wy 

roby, wyprodukow ane własną pracą członkiń Z. 

•S. i z w łasnego m aterjału  lnu i wełny, a m ia­

now icie  fndme płótna, ręczniki, dyw any i it. p.

W rażen ia  uczestnika w ycieczk i zami< - 
ściłiśm y juz w n -rTe sobo/tnim. Dziś dajem y 
relację uzupełn iającą ( l ied .)

W dniu 12 bm. w  godzinach  w ieczornych  
pow róciła  do W iln a  w ycieczka  w łościańska Zie 
m i W ileń sk ie j, k tóra  baw iła  w  W arszaw ie, K ra­
kow ie  i  W ieliczce  W  W arszaw ie  w łościan ie zło

Dwoje dziadków, dwie ryby, dwa pod­
lotki i papcio ze stary m lokajem W szy­
scy grali dobrze, tylko p Nawrocki za­
nadto robił ramola z Ciaputkiewicza, 
przecie dziadek dyvóeh takich srok może 
mieć me więcej jak 60— 70 lat i być 
jeszcze żwawy. Roskoszną babcią była p. 
Rychłowska, trochę szablonowa w  ty-cli 
tolach, ale zawsze wyborna Pp Górska 
i Polakówna bez zarzutu odegrały swe 
role podlotkóyy i z zupełną naturalnoś­
cią bez szarży, zdawało się że to istot 
nie dwie smarkule po lat 15— 16 Pom­
niejsze role papy i służącego banalnie do 
hre- Czołowe figury, Wistowski i Paga- 
towicz, ,,ryby“ które płoną pod koniec, 
sztuki, jak pochodnie są klasycznymi ro- 
lam. yy klasycznym repertuarze polskiej 
komunii obyczajów, ej. Grywano je na sce 
nach yy-ielkich teatrów przez yyielkieh 
ńrtystóyy, i w  zapadłych dziurach pro­
wincjonalnych, gdzie komitet, diuęo-me­
dytował, którego z nich zagra aptekarz, 
ń ktoiego pisarz czy zakrystian?

P. Neubeit jPagatowicz), był prawie 
Cagiczny w swe.in starczem przygnębię 

> smętku samotnej starości, p. ,la- 
nowsk. (Wistowski) dał niezróyy naną, o- 
P teowaną do najdrobniejszego ruchu, 
(nóżką* oparta na poincie lakierka) sty- 
IIWłt postać eleganta z roku Pańskiego...

ży li hołd  Panu P rezyd en tow i na Zamku, a de 
legacja złożona z 8-miu uczestników wycieczki 
została przy jęta  przez Pana Prezydenta w  ŚP I 
p izy ję ć , p rzedstaw ia jąc mu sw o je  bolączki.

Pan  Prezydent d łuższy czas rozm aw ia ł zć 
delegatam i zapew n ia jąc ich, że rząd dokłada 
wszelkich starań, by  przedewszyslk iem  ulżyć do­
li ludu w ie jsk iego . Następnie w łościan ie bylli go-

mniej więcej 1865— 70 (sztuka napisana 
yv 1881 r., ale Wistoyyski ma już lat ko­
ło 50-ciu więc żyje wspomnieniami su- 
kcesóyy i raważóyy w sercach dam z epo 
ki swej młodości). Przypominały się ry­
sunki Kostrzewskiego, różne stylowe ka 
rykałury, yyyborne to było i yyysoce arty 
styczne na tej płaszczyźnie, czy płyciź 
nie, na której tyyorzył Bałucki. Dodaj­
my, że te role tak charakterystyczne, da­
jące pole do wydobycia szczególikóyy i 
stj Iu, miały takicłi odtyyórców jak Ka­
miński, Wojdałoyyicz, Frenkiel, Feld­
man i in. Określano sztuki Bałuckiego 
(„Klub kawalerów", „Flirt", „Dom 0- 
twarty i t. p.), jako „tani siniech z mo­
rał. iii i pieprzykiem''. Dokładna !a oce­
na, nabiera jednak cech tragicznych, gdy' 
się wspomni, że Bałucki, pod koniec ży­
cia zszedłszy na manowce poważnych li­
tworów, których nikt słuchać nie chciał, 
tworzył coraz niedołężniej, a brak po 
wodzenia i zamordowanie matki przez 
praczkę Łabędziowską żelazkiem od 
pracowania, stargało psychikę komedjo- 
pisarza, którego nerwy nie wytrzymały i 
w stenie melanc.holji odebrał sobie ży­
cie. Hi*o.

śęinnfc podejm ow an i przez 21 p. p. na Cytadeli, 
gdzie umaa zassczyeil swą obecnością )> cenuuii- 
s.er kom unikacji pau Bobkowski, na UioTflgo

/ ,i ( i/ .unu s c i c i e c z - n e  p o u / , i ^ » v o * u i i u ;  u l a  i z ą u u
za um ożliw i uiiie liujibi&cliiiejszyjii wtetMUiaiwm
zwieazeniL1 Pulsiki i .taipoziiiadue wt; z jv j buyac- 
Lwaaui.

_f . !—i J.-au
Vv K lu k ow ie  w itś iiia cy  z io zyh  uuid procJjuni 

W odza Aarodu  .na W awelu , przyczem  wzrusza- 
jifcy  b y ł niompiU, gdy eórita w ieśniaka ze  wćb 
ro ioczau y , powia/lu snołodeokiego, Z o ija  W y s o c ­
ka, 10 lenna słuchaczka Ln w e rs y  t le  Mi Wiejiskie- 
go przy ruuzie AwnizKU usaUniKow w  W iln ie , 
zioży ła  kw iaty u stóp Iruiuiiy M arszałka.

Zw iedzanie koipalni so li w W ieliczce  dato 
możność w ieśniakom  zapoznan.a s.ę z tamt. b o ­
gactwam i Polski.

W urodzę pow rotnej, która p row adziła  przez 
W arszawę, ltia łystok  W błkow ysk, L idę  do Vv’ iJ- 
ua, wieśniacy dzie lili aię sw o jem i wrażeniam i, 
w yraża jąc  zachwyt i zadow olen ie  z p jby.tu w 
Wairszawie.

Na s iac ji L ida  wysiad ła grupa w łościan wo 
jŁW. now ogrodzk iego , gdzie  nastąpiło serdeczne 
pożegnanie z grupą wileńską.

P o  /przybyciu do W Lina w łościanie złoży li 
w ien iec u stóp Serca Marszałka w kościele ®w 
le resy , pom od l.ń  się za Duszę Zm arłego  przed 
obrazem  M .lik ' lkoskiej w  Ostrej Bramie.

P r z e d  rozw iązan iem  wycieczki przedstaw icie­
le poszezegulny ch p ow ia tów  złoży li na ręce k ie­
rownika w ycieczki se rdeczn e  podziękow an ie  dla 
c z y n n ik ó w  i z ą d o w y c h  za u m ożliw ien ie  w ieśn ia­
kom  oddan ia  hołdu  prochom  W odza  Narodu 
o ra z  PrezydeaitOY.i R zeczypospolitej, w zn o sząc  
krzyk  „N ie c li ży je  Polska '.

W 'yraz.'in  p rzeżyć  'na w ycieczce  b y ło  w ysła ­
nie w  dniu 13 bm. /specjalnej delegacji do Pana 
U o jew ody  W ileńskiego, kU/ra w  gorących sło­
wach podkreśliła dodatn ią islroną tej wycieczki, 
zapewniając, że  w łośc ian ie  /po /powrocie do 
swych w iosek  uśw iadam iać będą swych  sąsiadów
0 potędze Państwa polskiego. Jednocześnie de­
legaci prosił., b y  irząd w  m iarę m ożności kon ty­
nuował aikcję organ izow an ia  podoŁtrneh wycie 
•czek co  przyczyni się do b liższego zapozuanio
1 ściślejszego w spółżycia  w o jew ód ztw  wschod­
nich z innemi.

„Opłatek" w A *ad  Oddziale 
Z. 5. w Wilnie

M iłem i są chw ile, p rzebyte w  gron ie  ludzi 
ow iany cli jednem i m yślam i, pragn ien iam i, uko 
dbaniami. w yp ływ a jącem i ze w spólnej idei, któ 
rej służą. Odnosi się w tedy w rażen ie, że to zeb 
ranie jak ie jś  koch a jące j się rod zin y  gdzie w  
swobodnej, m iłej, pogodnej, pełnej w za jem n ej 
życz liw ośc i zau fan ia a lm os ierze  czas ptynie 
tak beztrosko, że chciałoby się go w  n ieskoń­
czoność przedłużyć.

W podobnym  nastroju odbyw ał się w  dniu 
12 lnu. tradycy jny  „O p ła tek " A. O. Z. S. p rzy  ul. 
M łyn ow ej 2, k tóry  był zarazem  ostatniem  zeb 
ranieni strzelc-ów —  akadem ików  przed w y ja z  
dem na fe r je  św iąteczne.

,>a jpodn iośle jszym  m om entem  było  to, że do 
w spólnego łam ania się opłatk iem  zasiadły przy 
stole dwa pokolen ia, starsze, pam ięta jące naztiyi 
dobrze okres w a lk i o urzeczyw istn ien ie idea 
łów  P ierw szego  Kom endanta Z. S. M arszałka 
Józeła P iłsudskiego, dziś zapraw ione i zaharto 
wanc w pracy organ izacyjnej, w  osobach: ob. 
Prezesa Zarządu Podokręgu  ppłł dr D obaczew  
skiego, ob. płk. O cetk iew icza z m ałżonką, ob 
prezesa A. O Z. fi., dr. P ierzcha ły, ob. Jarmn- 
łow icza , st. korap. Z. S. —  in sp ek lo ia  terenowe 
go Z. S. 7. Grodna, ot). Tuszyńsk ie j, km dtki p. k. 
Podokręgu  7. S. i t. d. —  i m łodsze, wstępujące 
na drogę tej sam ej idei, dziś p rzygotow u jące  się 
dop iero na dzia łaczy strzeleckich.

Jest to taka okoliczność, w  k tóre j się dokład 
nie w idzi jak  w ie lk ie  m yśli i w ie lk ie  idee jirze 
chodzą z poko len ia  na pokolen ia , [by trw ać nie 
przerw an ie na w ieki.

M iły  ten w ieczór, k tóry rozpoczą ł się przem ó 
w ien iem  dr. P ierzcha ły, naw iązu jącem  do w ie l 
kich trad yry j narodow ych , upłynął w atm osfe 
rze humoru, jak i spraw ił iw . M iko ła j swem i 
podarunkami.

W spólne zd jęcie , dokonane przez jednego z 
członków  A. O. Z. S„ zakończyło  ten m ił w ie 
czór T, W .

V ___ '
Z żytie oddziału Z. S. 

w Połoczanach
W  dniu 1 go bm. odbyła  się w  Połoczanach  

jedn odn iow a zb iórka w yszko len iow a. Na zb iórkę 
przybyły : p ododdzia ły  Z. S. Połoczany. W ie lk ie  
S ioło H orodz iłow o  i Puzele  —  razem  38 strzel 
ców.

P rogram  w yszko len iow y obe jm ow a ł:
!J musztrę —  30 min.,
2) w yszko len ie  bo jow e  —  2.5 godz.,
Si naukę służby —  1 godz.,
4) pogadankę o znaczeniu p rzyrzeczen ia , eg ­

zam in z w ychow ania  obyw atelsk iego  - 1 godz.
30 min., oraz przyrzeczen ie  .strzeleckie.

Chociaż pogoda n iebardzo sprzyjała, to jed 
nak hum or i nastrój wśród zebranych  s trze l­
ców  był znakom ity.

Na zb iórkę p rzyby li z pow iatu : Kom endant 
P ow ia tow y  P  W ., Kom endant Pow . Z. S , oraz 
kom endant m ie jscow ego  oddzia łu  i członk in ie 
Zarządu Oddziału P o  ów iczeniach  w o jskow ycti 
strzelcy zeb ra li się w  św ietlicy. K om isja  w  skła 
dzie Kom endanta Pow . P. W ., Kom endanta Pow . 
Z S. Kom endanta Oddziału i R erf. W . Ob. prze 
p row adziła  egzam in z w ychow an ia  obyw atelsk ie  
go. Najlepsze odpow iedz i daw ali strzelcy z pod 
oddziału Połoczany. Po  egzam inie odbyło się 
p rzyrzeczen ie  strzeleck ie t>ch strzelców', k tó ­
rzy  przeszli okres -p róby kandydack iej.

Oddział Z. S. Połoczany p row adzi następu 
jącc  prace: przysposobien ie w o jskow e, przyspo 
sobienie ro ln icze  (I zespół), w ych ow an ie  t iz v cz 
ne, rów n ież duże za in teresow anie okazu je  od 
dzia ł dla gry  w  szachy.

Zabawa oodziału żensKlego 
Z 5. w Mołodetm ie

7 in ic ja tyw y  Zarządu 7. S. oddzia łu  w  Mo 
łodeczn ie odbyła  się dnia 30 bm. w  Kasyn ie U- 
rzędn iczem  zabaw a na rzecz Strzelca Żeńskiego, 
urządzona przez Zarząd P racy  Kobiet. Zabawa 
udała się nadspodziewanie na jw ięcej zaś ener­
g icznej i g o r liw e j p racy w łoży ła  w' nią ob. Ł aw  
ryw n ów n a i ob. kom endantka Gajelowna.

Zaznaczyć trzeba, że sala była bardzo pom ys 
łow o  udekorow ana przez w y że j w ym ien ione oby 
watelki, k tóre też w łasnoręczn ie w yd ru kow a ły  
zaproszen ia. O b fity  bufet, ork iestra, jazz-band. 
oraz 2 cyganki, k tóre  w różąc  zb iera ły  dob row o l 
ne datki, w yw o ływ a ły  m iły nastrój wśród licz 
nie zebranych gości: z m iasta pow iatu  i ok o lK v .

Czysty dochód p i eznaczył Zarząd Z. S. K. 
na zakup m aterja łów  do robótek  ręczn i ch dla 
strzelczyń. a prace ich będą przeznaczone na ma 
jącą się odbyć w  m arcu 1936 r wystawę P odo  
kręgu Z. S. w  W iln ie .

przedstawienie I zebranie to­
warzyskie w Oddziale Z. S. 

„Zwierryniet" w Witnic
W  dniu 30 ub. m. ru ch liw y Zarząd Oddziału 

Z S. „Z w ie rz y n ie c " zorgan izow a ł zebran ie to ­
w arzysk ie  dla sym patyków  swego oddziału . 
A trakc ją  tego zebrania było  w\staw ien ie kro- 
tocbw ili „F a jan sow e  ta lerze "; liczn ie  zebrana 
publiczność ok lask iw a ła  dobrą grę w ykon aw ców  
z kom endantem  oddzia łu  ob. T raczew sk im  na 
czele.

P rzy  tej sposobności m ieliśm y m ożność 
stw ierdzić  że Śwuetlica oddz. „Z w ie rz y n ie c " p o ­
za swem zasadniczem  zadaniem : szerzeniem  kul 
łu ry i w ychow an iem  dusz m łodzieży  na u.świa 
dom ionycli obyw ateli, siata się też ogniskiem , 
skupiającem  m ie jscow ą in te ligencję, k tóra nie. 
opuszcza żadnej okazji, aby spędzić m iłe chw ile  
w  sw obodnej i serdecznej atm osferze strzelec 
k iej w  te jże  Św ietlicy. „Juńczyk",
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100 km. na godzinę 
po lodzie haroczy

Akadem ick i Zw iązek  M orsk i R. P. w  W iln ie  
o rgan izu je  w zorem  r. ub. obóz jachtingu lodow e 
go na jeziorze  N arocz w  term in ie od 3 do 16 
stycznia 1936 d. S p o r t  ten, dotychczas praw ie 
n ieznany w  Polsce, budzi ju ż dziś o lb rzym ie  
za in teresow anie w śród m iłośn ików  żeglarstwa, 
dając moc n iecodziennych  wrażeń i em ocyj. —

W szelk ich  in fo rin acy j w  spraw ie obozu udzie 
la sekretarjnt A. Z. M. codzienn ie od g 18— 90 w 
lokalu w łasnym  (ul. W ie lk a  17— 4-a). Term in  
zap isów  up ływ a z dn. 20 grudnia br. Uczestni 
kom obozu przysługiw ać będą zn iżk i w  wys. 
82 (irc. w  ob ie strony.

Deszcz wielkich wygranych

Z a p isz  s i ę  n a  cz ł o n k a  £, O . £?. -P.

(ul. Żeligowskiego W r . »4)

Ostatni dzień ciągn ien ia 111 k lasy odznaczył 
się dużą ilością w ie lk ich  w ygranych . P rzedew - 
szystkiern trzy  num ery w ygra ły  po 100.000 zło 
tych, a m ianow icie : Nr. 74.130, m ający czterech 
w łaśc ic ie li: p. T. h., zam ieszkałego na Pradze, 
]>. 11. Z. rów n ież z W arszaw y  z ul. B row arnej, 
pani S. z Żo liborza  i p. Sz. z Równego. Drugi 
los z w ygraną 100.000 Nr. 29,622 sprzedany byl 
w  G rudziądzu trzem  paniom  (p. D. F. K J i 
S. M.), oraz p. K W reszcie  trzeci Nr. 97.656 na 
byty by ł w  całości przez szczęśliw ego m ieszkań 
ca B iłgo ra ja  p. L . J.

D wa numery, na k tóre  padła w ygrana 50.000 
złotych, a m ianow icie : Nr. 70 545 i 30.896 są w  
posiadaniu m ieszkańców  K rakow a  pp. Pr. N „ 
C. B., D. B  M. B i .1. R., resztę ćw ia rtek  posia 
dają pp. W . 1\. i K. T. z W o lb rom ia . Na Nr. 
12.930 pad ło  rów n ie ; 50.000, a o trzym a ją  je  m ie 
szkańcy Lu b e lszczyzn y : p. M. .1. z F o jtław ic ,

p. P  S. z Baranowa, p. S. U. z Żarnow a i p. S. 
B z Lublina.

W ygran en ii po 20.000 złotych, które padły na 
Nr. 98.885, 31.412 i 171.438 podzie lą  się m iesz 
kańcy W arszaw ^, L w ow a  i Łodz i. Natom iast 
dzienna w ygrana w k w ocie  zł. 26.000 należy 
w yłączn ie  do W arszaw ian , w łaścicieli numeru 
78.190.

W  nadchodzący piątek odbędzie  się ciągn ie 
nie g\ iazdkowe. W ygra n e  o trzym a ją  w łaścicie 
ue odpow iedn ich  losów  IV  klasy e j L o te rji.

_

Ziói datek na pomnik 
Marszałka w Unie 

K o n t o  2 .  £K. O .  1 4 6 1 1 1

Z Białoruskiego T-wa 
bświafy

Pp.: W in cen ty  H ryszk iew icz Anton- Łuck ie- 

w icz, W łod z im ie rz  Sam ojło  i Anton i T repka  pro 

szą nas o zaznaczenie, że w ystąp ili z T -w a Bia 

tom sk ie j O św iaty w  W iln ie . ,

S tanow isko swe uzasadniają n iew tasciwem  
postępow aniem  organ ów  k ierow n iczych  T -w a, 

k tóre zam iast opu b likow an ia  w  „R od n ym  K ra ­

ju "  orzeczen ia Sądu O byw atelsk iego, w spra­
w ie pom iędzy n im i a p. Radosław em  O strow ­

skim, zgóry  uznanego przez obydw ie  strony za 

obow iązu jący, oraz zam iast w yciągn ięc ia  z nie 

go należytych  w n iosków  w ystąp iły  publicznie 

przez swych przedstaw ic ie li p rzeciw ko  temu orze 

ozi iiiu, jednostronnie, op iera jąc  się na wy jaśnię 
niac.Ii. w y łączn ie  p. O strowskiego.

3  H o i e r f s

Z  dnia 14 grudnia
K i H  c ią g n ie n ie

G E 0 W & ®  W Y G 5Ł A N E
29622 7*13011. 160.600 na n-ry:

97' 55
Z ł. 50.000 ua nr.: 42930 
ZŁ 10.000 Ja n-ry: .5155 64116

482394
Zł. 5.600 na n-ry: 24280 36252 151016 

156232
ZŁ 2.000 na n -ry  5453 45666 o6318 

61282 116163 124781
ZŁ ..000 na n-ry: 8561 13089 33942

51344 91132 107016 123732 182937
i  500 na n -ry: 1263* 43461 531.34

57573 59253 135585 148537 1633 .1
17*905 183959 19424;

ZŁ 400 na n-ry: 19580 i99i4 39022 
59544 100139 121949 130059 140193
143332 153076 15504o 162463 

L\. 300 na n-ry: 25137 39524 57873 
59480 64053 67391 69196 76975 7921.
8/831 110589 111120 127376 130104
j42432 148414 150923 169659 172154
173138 176225 178336 193414 

LX. 250 na n-ry: 4083 11463 12976
20177 22063 23780 23842 2935* 2W.38 
32395 -'0469 44441 49752 57881 64366 
64432 68859 70206 72257 74607 79688
8/817 88*740 88909 89434 89865 9163J
91328 93422 94093 94298 90678 101371
168287 1iue74 113o69 11397- 114911
116881 1271315 137y69 .30821 135361
140285 .46866 152107 155666 15.156
150955 ,75118

'W G R A N E  F O  200 T L .
500 734 77 1095 9i5 2296 546 745 3014 

477 698 7yo 4446 615 52 5577 6410 55C 
b>2 7u?8 259 62 655 83*7 9u16 s6\ oW 
687 809

,0054 145 392 436 665 830 11596 770 
831 993 12379 464 660 729 13389 639 
14159 339 15195 266 633 lf°3 4  17419
13897 19086 529 841 929 

30064 167 oI7 8 74 97 6 21114 312 93 
4 6 3 4  713 22394 962 23-115 54 80 748 

'023 100 372 620 25815 26862 270lz  59 
176 28428 660 996 29010 100 276 162 842 

30136 74 430 42 67 88u 959 31248 586 
828 32 i^a 371 754 33229 458 34-049 35007 
18? 594 36220 454 529 37169 506 877 901 
35547 39283 526 823

40016 272 C l8 514 970 41104 498 698 
809 32 6u 42628 869 951 43489 593 896 
*41S7 456 *5519 622 46438 789 48396 
924 45098 273 95 330 112 719

50148 56C 51000 263 443 584 83o 52303 
514 637 53128 639 705 840 84 54029 409 
885 913 55071 207 442 64 7- ,51 5C533 
703 57225 47 413 553 58274 351 75 611 
869 59736 39 875 

61 31 i  520 615 939 61012 483 564 62488 
754 87 906 63386 98 401 76 83o 64063 
353 *76 611 63"ó4 93 52C 610 91 66141 209 
4. 1 564 723 885 67095 376 7?o 821 40 /7 
63005 332 930 69214 345 C4 788 

76041 270 739 71316 v68 72234 73193 
731 926 7439*

m i76 98 347 863 '.7784 802 78107 
50 79025 277 

80307 8Ó0  81502 824 83201 554 63
858 84020 744 933 85259 742 8 6 180 387 
-532 643 87211 083 88103 23 260 97 45?
52 576 63° 81 o9278 385 442 73 781 

9017j  491 792 555 91010 92259 696
95ć 93320 4 ! 44 516 94409 030 712 971 
95127 79 217 24 96166 592 62! 764 839 
961 97134 092 558 93168 247 312 594

100.34 101463 638 762 85 988
h/2716 103069 9C 814 98 104110 21 4f8 
667 105*82 387 97 «06 10*001 323 /<
53 107104 320 10811) 3zc óc 646 
00903 209 501 96 746 905

1X57 r5* 829 968 111012 454
112038 97 249 628 807 1130'" 258 904 

144404 35 58 800 115032 118 993
a ie '^ 9  2 * i u95 587 649 702 9 871 117991 
118115 335 61 82 866 119021 446 616 730
859 955

ICOI60 162 -543 653 831 934 121346 400 
n iflf'4  483 123881 124346 477 126461 928 
127231 451 85 128316 367 510 »<5 129137 
246 405

1304 u 932 50 131509 610 944 132162 
815 133330 62 432 552 134193 898 969 
7.35131 28.3 5o6 881 136098 47.5 57" 60y 
1377C 138863 1j9611 51 732 36 88 813

140009 330 50 823 141134 466 112168 
298 6J3 66 1433S9 516 35 99 619 767 
144314 821 29 145165 710 996 1474ĆS 
722 53 •*> « 6 ] 148192 555 684 149491 

150234 328 151018 560 “6*
152336 475 784 882 153591 601 787 858 

9°9 151063 115 307 73 809 >55021 47u 
850 156[74 451 157O01 45 68 530 15812* 
42 55 501 626 159502 688 986

'60067 436 °88 161251 56 593 162452 
039 895 950 163228 97 323 402 607 164124

4CO 083 1*5015 328 435 995 166251 305
706 /8  928 167095 285 492 538 870
I08S/O y2 851 916 169322 *6 70

170040 zC2 7C3 o 15 «  910 17)058
454 172281 372 505 10 173028 59
17*' 22 32 81 *_k, 721 o58 175)62 396 
l W  319 '820 J 77737 178350 910 
L79663 72 71- 

180795 64 181093 249 901 182163 365 
614 > S31u5 899 184617 185255 88 372 
724 687 186295 362 541 855 187123 93 
964 18S068 82 127 239 189374 485 86 945 

19.677 192433 *9 591 840 193003 295 
194125 979 32

W Y C R A N E  P O  50 ZŁ,
285 383 70o Il9 y  231 990 201I 110 302 

27 803 09 58 90 951 3331 724 817 4006 
152 400 81 893 5428 49 84/ 938 6435 504 
7212 8i7ó 545 916* 93/

10190 219 22 50 384 723 11150 506 41 
759 917 39 12039 31-9 578 96 760
14093 191 481 15932 16192 911 17091 20* 
385 86 18249 443 920 19670 Tl 8 

20263 458 21591 22477 687 987 23560 
2*399 753 969 >5041 48 7 7 583 86 673 
747 81 26i 89 983 27018 810 14 28326 750 
29736

30366 70 432 928 31411 32019 93 733 
33083 189 20/ 364 34288 796 999 36523 
641 37331 38178 647 -39172 5r 9

10438 502 85 91 788 41034 72 240 951 
U174 696 884 44312 896 45034 47 132283 
501 40 46037 515 47949 48452 659 49112 
443

o»j*i9  ol 1 51C76 117 50? 639 777 98 964 
52162 244 057 318 53154 234 535 70’ 96 
54361 7bu 889 55109 440 811 13 27 33 
56355 58262 486 59647 

6031/ 4;>9 941 61030 131 62301 543 661 
770 6314i  217 64185 91 203 837 65062 
354 662oó 41/ 90 661 825 74 934 67247 
86 329 590 £46 68631 895 993 69537 767 

7-/178 /1940 72332 73451 7465* 230 
629 9tó 75250 408 885 

7C14S a1> 627 : 7103 22 529 819 928 
78155 731 79064 445 509 90 800 993 

80209 47c 603 81392 724 82221 83038 
480 84057 128 504 91 730 85497 8'*4 
»o292 327 624 87171 250 790 o8363 
417 735 89727 

90264 32 993 91093 96 423 94*07 
*5764 ‘ 7 97021 177 25o 778 9 ; ł  98J 7 
770 99297

100030 248 824 945 9€ 101666 811 
2 102022 110 574 170 105*19 35°

758 58 104356 105365 651 827 929 32 
106166 218 541 831 10/U06 31 836 936 
97 108920 109170 420 615

110X5 419 40 111115 256 538 923 
112569 632 701 836 113349 96 

14S5o *85 115379 522 783 850 1x693* 
41 '17276 11! 118139 52 119314

lTO'36 388 463 911 50 121888 122524 
123107 39/ 654 99 829 124244 539 12510 
207 7" 31" *45 85 130373 583 733 1? 065 
2a9 IW 128196 528 653 73u %9 129183 
89 20u l£  5 '4  81 969 

13r“>90 626 131061 94 325 669 1323-37 
133645 134048 116  580 629 135160 287 
530 677 742 130086 316 55 137014 ' $  
53 747 369 '3*009 119 237 424 556 658 
67 816 961 90 139193 256 415 526 624 
89

140084 204 141076 355 411 646 861 
82 142295 418 143554 933 144011 14.3
274 .543 145211 952 146266 -"56 147160 
971 148028 136 *2 261 795 833 149655 
791

150337 4 151426 666 94 994
W3168 344 58 Ś64 153216 574 154481 

55306 530 687 157173 619 876 15R06S 
13775 9 807 15n909 56 

161009 ,41 444 g23 953 162383 468 
804 21 163639 164503 702 165313 ,664AA 
61 167054 781 16*094 730 89 889 169922 
230

170507 686 171354 172150 660 825. 
'73605 37 747 934 174114 345 611 803 
■75622 176171 ?84 928 177388 800 3§ 
17*11? 223 368 546 *75 1,9512 9T-5 

180.31* 798 o*7 181997 182075 98 210 
487 18.3168 419 720 994 185225 1S6074 
183 838 188224 62 780 189169 aS6 

190644 749 958 !91o67 94072

U l- c ie  c ią g n ie n ie
“ o 300 złotych'

>59 2739 a550 4480 5254 718 36 59 
863 998 6906 77Ł8 8265 9777 103 38 11005 
156 321 887 12119 13176 14048 159°4 
16398 17508 12 1S496 19672 *2001? ?12 
21237 641 22342 870 23017 576 24441 
r>60 264*6 27414 28066 9*9 31583 32244 
*4171 .36083 798 37250 382?* 58 403*'. 
41183 42059 552 676 43560 441.53 45596 
47882 48'57 ręr 1969c 764 51678 53651 
783 i i i  5-1427 5j219 56210 592 687 57175

490 58042 59488 539 60053 333 63397 
487 64'72 65066 769 66*52 949 07502 
831 ,8007 40 94i 69004 311 *87 869 914 
70624 71‘ 57 369 75 469 877 72015 i?  246 
32 479 875 96 74011 444 55 66 
76050 215 508 753 77497 860 79565 619 
817

81282 >3643 759 84163 572 972 35044 
86913 37Co3 „51 54 870 99 89170 

9143v 92652 54 996 93204 95S 94339 
577 *5010 434 695 96ui0 7o3 924 21 
97160 591 98757 99329 908 

100G35 145 57 392 553 101525 656 899 
102422 103193 10609C 10756C 1089o3
1C9397 46"

It0o23 111020 234 77 112022 180 233 
31£ 836 rx34/5 

117533 798 118710 8o j 119005 683 
130095 143 121389 594 699 815 35 122320 
35 4>'l 124G49 995 25685 126374 llo036 

3011 0 652 868 945 74 131109 33 1356^0 
x35625 30 ‘186*01 13/233 834 135250
139269 582 

14vl35 14'368 734 63 843 142175 431
U ‘ 573 854 96 144245 410 943 1464e4 855
147127 148^93 14*850 927 

' 50233 529 758 151482 631 823 999
152270 15ol97 *>18 154107 632 4' 710
15u055 454 695 157373 633 748 858
158697 909 159183 54i 

160395 678 161437 789 16422* 165152
519 657 876 166459 167586 168285 605
169487 93

171213 i73z38 174742 175246 491 783 
17o9. 177605 178435 71 5?4

180161 182272 184124 969 186281 334 
869 10/637 188151 8ou

190091 497 849 191-892 192170 193647 
194416 980

Pc 50 złotych 
24- 1110 2593 822 3223 4109 5233 404 

761 19 6353 8353 482 9u35 104 794
10520 716 11745 12565 71a 13T43 917 

80 14487 15731 17234 18552 67 191-23 
896

20025 903 21696 23125 93 24358 25188 
2.093 4o9 565 880 27227 J12 2817, 200 
29538

50103 31942 32375 33806 34628 79i2 
38606 631 39176 

40809 114/3 788 42692 76o 74 44011 
691 45130 373 403 761 46433 47630 7C3 
872 48177 49393 

50703 131 51202 52772 8? 54410 811 
57143 39 i .508 900 56366 

60558 859 61461 605 967 62152 63246 
489 731 64848 974 65514 66105 94 67204 
519

76,70 167 393 536 71463 73400 o25 
73 911 41 '4257 75977 V699o 

81023 380 82203 8459? 61o 900 85158 
29. 86504 79? 87105 88800 89232 

92665 93261 94895 95816 97727 942 
98827 99249

lOuOCo 102152 103S56 x049xa 105089 
574 859 106x25 lOSliu 

110885 111443 520 112521 113340 
114701 115.74 116189 1179„a ' 8474 

616 119233 45t
120112 55< 121U71 722 87* 123645 763 

124425 &2a 125723 126029 171 .29104 30 
975

130405 £42 131668 132502 133009
134046 502 135552 136755 139006 30 809 

141.94 142220 920 143192 790 144021 
373 483 145105 146013 172 599 14831? 
152122 8x3 2* 153068 487 154716 757655 
1591 24 878 

160026 161493 16223i 163166 409 8™ 
166711 16850C 

.701*4 *05 172320 17380: 174886
176373 90 . 7786C '*'8213 179415 

1802:1 09' 181397 3 '5  535 1 12005 114 
183672 88 184001 449 185009 969 1*6145 
18813? 790 

190041 924 193251 819 1942*9 427

iV -te  c ią g n ie n ie  
G Ł Ó W N E  W Y G R A N E

ZŁ 50.000 na n -ry : 30896 70545 
Zt. 25.0u0 na nr.: 78190 
ZL 20.000 na n-ry: 31412 988*5

171438
Zl. 10.060 na n-ry, 349S7 76764

117592
Zl. 500C na n-ry 19919 4576* 104486 

119508
Zł. 2006 na n-ry: 12645 75353 12080o 

1*895
Zl. 1000 na n -ry: 125793 137714

It 17?
ZŁ 506 na n-ry 382*0 62589 72277 

72566 81798 *5929 107191 11057u 139556 
150966 161503 173055 173720 189«*i 

Zl. 400 na n-ry: 11532 T9881 38975 
462-0 47488 56869 6864u 60897 82191
1C0891 1A6297 10746/ 111357 "533-1
1217*4 127868 136156 152Ł48 158',«8
172883 181691 

Zl 300 u a n-rv: 3619! *7272 68042
740,i2 76263 79925 9.3971 98325 90.749
10°697 119141 13037C '318M 132024
1 ""*06 1*2158 153/700 !8 «7 7  

71 2.50 na n -rv: 4437 0210 19111
29956 30144 3251o 3361-1 53848 635V

- ■3!?1 690Ó1 69466 7485-'1 75379 75634 
35*20 S71S9 09745 98476 106344 109800 
109815 112769 i32572 133-174 137072
'39867 x5mó5 154361 x68956 170761 

Po 200 zł.
535 863 89 1180 550 847 2519 722 916 

5006 284 662 6071 517 8465 591 869 
956-1

10197 1’ 168 12385 14445 47 810 16096 
833 966 17179 366 583 19150.

21072 269 493 879 22230 929 23158
355 419 799 24845 2o8i6 4x 26664 98 
28112 313 670 29057 139 202.

30290 31560 702 32776 33478 34301 
514 35853 30)66 80 535 728 37571 38010 
92o.

40246 761 943 41918 42159 77 618 
43234 8 '8  85 44619 45011 177 218 902 
460*0 94 106 55 47216 4S464 61? 834 
959 *9178 543.

50740 897 51364 413 605 984 52384 
494 53276 9x7 54975 55300 435 77 510 
9-06 56434 5715* 257 176 572 76 897
58117 610 768 59503 717 

30048 942 61005 62062 63032 009 
64157 442 532 970 65045 157 857 66290 
390 97 67190 344 68617 984.

70063 65 313 758 72300 673 73133 a89
75260. --
76948 56 77051 871 78713 79645 958 

80101 20-7 94 532 82099 340 83914
85053 383 36901 S7191 217 646 

93873 968 94331 937 95134 615 96269 
360 655 97136 233 422 774 98591 782 
99326 5 7 604 91 i 

x00168 429 615 77S 1017-16 10239' 66J 
103u33 4/8 521 10*i42 84 361 5o6 992 
10573-7 108428 519 630 109538 

llu lSu  91 78? 111645 215 351 908 12 
112002 395 113549 114714 115667 851
74 116053 797 117126 334 118495 119084 
235 463 »8S

120946 .21312 952 1222.5 370 123120 
30! 94 u35 784 124300 932 125165 299
26351; 422 76 622 738 127021 125 *94

551 760 8 '7 128134 129875
130956 89 131920 132289 133231 665

I343G? 573 13,5512 623 974 1,3636-' 972
137517 750 138908 40 139469

H05 401 142710 14*796 145691 768 
14F ud 331 696 7*0 147*io 503 683 906 
14S377 475 149136 

151259
_132018 572 153547 76 154189 317 891 

15-5947 1 572*5 542 1 5S036 717 35 874 
1-59347 lu0491 161449 043 1622711
163002 3? 3 16*015 222 623 165650 
16x516 8„7 38 167817 16«09o 112 

170030 9o0 173321 174361 569 177012 
178344 1/9*1 o 9-14 180222 70 9*3 18135.* 
803̂  182132 72 z62 841 78 965 184190 
jo-527c 534 547 803 186590 964 187048 
169 225 188129 39 189254 751 

191*58 192347 93? 11,54-.
Po  50 zł.

'16 57e 1825 2145 280 3513 4387
5448 6471 732 9604.

14556 872 159/9 1715* s47 1-8210 397 
417.

20204 70. 8 21142 20830 23172 260 
39 432 38 218/0 26553 27694 287oO 006 
910 29390

30631 31603 799 321504 34467 088
36104.

41807 .3074 576 865 44396 873 028 
4554.’ 46308 511 51 47875 4*432 658.

507z2 51856 63318 854 925 5 m61
553*4 948 57273 580 586*u 414 5yxtó.

u l153 620 54 762 62045 887 u3155 559 
64339 80 65605 35 733 967 66*85 n9925 

70414 74079 842.
76040 649 77591 766 887 7884o 19176 
247 -.

80294 493 940 81370 820 83522 760 
84183 4oU 35191 639 86016 64* 517 370,*; 
567 *19 89112 552 897 

*0356 91885 92301 589 979 93 157 234 
50! 613 94376 525 95070 338 97123 974 
99004

1 Gd 1.29 101080 441 193057 33u 474
104392 577 767 105618 761 1 >6895 107334 
lus093 981 109637 %4 953

10921 o ' 111659 112723 322 115317 
U699b 117354 119308 850 

’ z05Z, 1Co396 439 124009 87 243
125W  126096 128076 636 12939.

130065 ,382 785 1314,.S 522 132350
133297 184556 89. 135607 762 1360-88
137448 530 691 13804/ 925 139051 304
616 r

14015! 650 70? 14x776 142133 410
143,74 885 145056 390 146398 147292 693 
14S260 91 

15O9C0 151.182 352 400 44 
lf",S90 997 194275 6.2 156041 167130 

349 738 9or 
10i?9u 520 o7£ 163430 532 963 16509/ 

792 166627 71? lcWCOO 492 lo93(y< 836 
170371 990 1' 1126 946 17?*9: 1741ÓO 

354 175522 176856 178049 6£ 318 17920/ 
741 904

181291 1848T* 185709 186275 875
957 188328 189235 468 551 8v  ,4 )

'9Ci339 449 1930t» 36o 19*J5o 219
331

l iowoSd i j u a w u i cu
—  W  W A L C E  O .SZCZYTY 

ANDÓW - 1>R. K. JU D KO -NAR- 
K IL W IC Z . W arszawa 1035, Gló 
w.ua -Księgarnia Woj-sko-wa Cena 
zł. 17.50

Uslaitiiej wyszl-a książka k iero- 
wuiKa w ypraw y an dy jsk ie j dr. 
U o 11® t ain i eg o J o tik u - Na rk 1 e w icza . 
zaw ierająca barw ny opis przeżyć 
oraz podająca w zakończeniu re 
sumę zdobyczy naukowych, ozdo 
biona wispan.ialemi illustracjaimi 
-p. 1. „ W  W A L C E  O .97.c i )  T\ 
A N 1 )Ó W “ .

Praw dziw a b y ła  tp iwa-llka. Już 
sumo podejście  do  szczytów  wy 
mag-ające d ługiej p od roży  kara­
waną -po bezuro-zach 1 bezludziu, 
bez w ytyczonych  kierunków, by­
ło .liriKlain n ielada. Baza oipetra- 
-Cyj-na w ypraw y leżała w pasie 
po-dzw ro-liukow-ym, po-tein -przy- 

- chodziła SUtahrti pustynia ze st-ra 
srąiweini .-rkokann -teni-peraliiry- 
w dzień 40 -Si gorąca, w no-cy 
-mróz 40 st. — -wreszcie szczyty, 
gdzie gunie wszdika zieleń, nie do 
cic-ra do nich ani puma, ani k ró l 
wysok iego lo-tu *— ‘kondor. -S/czy 
ty, gilzie ka.żide [loruszenie, -spo- 
wod-ii lira-ku itleuai staje się mę 
Czarnią, gdzie -górska „puna* drę 
czy  zahartow anych  -nawet tubyl­
ców  w yw ołu jąc  wyczerpanie i o- 
sl.-de-cziią npa-tję. iSl-raszliwe wi- 
.ch-u-ry, m ogące strącić w  przc- 
paść wspinającego się fXH szczyt, 
sy-pią piachem  s-kalnym w- o-czv, 
w yw ołu ją  osypyw an ie  się piar- 
griw ora-z ilawit— kam ienne lub 
śniegowe. W reszcie  burze śnie­
gow e sza le jące -wśród niedos-tęp 
u yeti szczytów  —  wszystko to 
d a je  dop iero  obraz -tej n iebyw a­
łej -trzymiesięcznej wałk i jaką 
-nasza w ypraw a wysokogórska 
stoczyła z p rzyrodą, rozsła-wiając 
imię Po lsk i wśród obcych  i zdo 
b yw a jąc  miepo-SI-odniej wartości 
maiterjał naukowy. Sm iaio m o ż­
na po-wiedzieć, że wy prawa p o l­
ska zm ieniła ipoprastu ma-pę te 
części gó.r, -kliiirą -przebyła, wyine 
łn ia jąc ipusle, b iate ma mapie 
m iejsca nazwam i rzek, szczy.ów ’ 
i -dolin. Z pośród  licznych  zdolrz 
łych  p rzez P o la k ów  szczytów  
w ym ien im y W ik o  najw ażn ie jsze: 
M ercedario —  6770 m P ico  Ne 
gro —  5490, A®ma N egro —  6120 
m, la Messa —  6080 m, (lerro 
Rom ada —  6410 m, Aconcagua 
—  7015 m.

Instyituit G eograficzny w Bu­
enos Aires w  uznaniu w ypraw y 
na-dał lioduwcowi Aconcaguy na­
zw ę „Lodo-w-ca P o la k ó w 1'.

Książka dr. K . Jodko Narkie- 
w icza jes l wspaniałym  ropo: ta- 

.azem pam iętn ikarskim  dorastają 
cym  w zupełności narracją  i w a 
Ao-muni ililerackiem i do ąz/iefikości 
dokonanego wyczynu. 1 .zy ta -się 
ją  jak  najbardzie j fascynu jącą i 
-golną nap.ęcia pow ieść i ogląda 
z praw dziw em  zadow olen iem  e- 
sleiycziieni, -wspaniale fo tog ra fje  
w -opracowaniiU atelier Gi-rs- 
Rarcz.

„ W  walce o szczy-ty An dów '' 
jest pię-kną książką -pełną uroku 
i św ieżością  p raw dziw ego  czy 
nu. Moiże -to w łaśnie tak  uderza i 
poc iąga  nas obracających się w 
k ieracie  codziennych obow iąz­
ków  i -codziennej pracy. Mo-że 
to w łaśnie -tęsknota za  szlache­
tną wailiką za w ie lk im  czynem 
i k iełk iem  zw ycięslw ein . a jed ­
nocześnie -duma, że  zw ycięstw o 
ta Polsce p rzypad ło  w  udziale—  
1110-że lo w łaśn ie sprawia, że czy ­
ża jąc -tę wspan iałą książkę, po 
zostaje się -w atm osferze o żyw ia  
jaeego entuzjazmu i zapału.

f  -d-l-a-tego moiże nilkomu bar 
d z ie j n ie n a le ż a ło b k s ią ż k ę  tę 
zalecić, jak  w łaśnie m łodzieży.
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Dyskusja o turystyre.

O  «  # £  € B  j t  O  m
Dobrze zorganizowanv ruch turysty 

■Czny —  to tak* jak tx)g:ie.two naturalne, 
*tlbo jeszcze lepiej, jak monopol, jak doli 
ry kartel, którego nie naruszą nawet 
**ajsroższt- dekrety Turystyka przynosić 
•Roże stale pokaźne dochody, które sy­
stematycznie wzbogacać będą ludność

Nie można również pominąć milczę 
! biem. obok strony czysto fiskalnej, zna 

ęzenia turystyki z punktu widzenia kul 
Ibralnego. a nawet politycznego. Wyuria 
ba zdań, poglądów, zwiedzanie zabyt 

I tów, zapoznawanie się z historją i oby 
Czajami narodów, a wkońcu

Kr y t y c z n e  i  s t o s i  n k o w  i m k  s u ;
DO  OTO i.ZE .M A ,

rozvija  światopogląd uczy widzieć to 
Co jest, i jak powinno być. Słowem tury 
Myka kształci.

Turystyka jest dzisiaj bardzo fawory­
zowana. Zdobywa z dnia na dzień coraz 
Miększe prawą. Czy nniki decydujące zda 
ją sobie doskonale sprawę z1 jej znaczę 
tiia: gospodarczego, politycznego i kul­
turalnego. Ale nie wszędzie jest tak pięk 
uie, jak piszemy.

Do przeszłości zaliczyć trzeba tury­
stów, którzy zwiedzali kraje bez grosza 
przy duszy, włócząc się po świecie o 

' Chłodzie i głodzie. Dziś turysta reprezen 
łowany jest przez średnio zamożnego 
obywatela, który w czasie całego roku 
7biera na urlop grosz po groszu, by wy­
jechać na kilka tygodni odpoczynku, 
tam się zabawić, zmienić oioczenie. Dziś

TUR YSTA  W Y D A  Z Ł O T Ó W K Ę

ua zwiedzenie' zaby tków, zapłaci za ho­
tel, pojedzie samochodem za miasto ale 
■chce w.edziec, za co płaci

W  UDiegłyni okres ie  ko le je  p rze w io z  
ty w Po lsce  400 tysięcy turystów na  

W szystkieh lin jach. Do W ilna przyjecha 
°  ciągu lata 60 tysięcy ludzi. Przyp - j  

•'śóniy. że k a żd y  z n ich  przeciętnie w  cza 
■ue j e d n o d n io w e g o  poby tu  w W i ln i e  zo 
staw ił  na j 'mniej 5 zł. O t izy m a m y  p ow a ż  

bą sumę p ozo staw io n y ch  w  W i ln ie

.100 TYSIĘCY  ZŁOTYCH .

Przez czyje ręce przeszły te pienią 
*Ize? Zarobili: hotelarze, restauratorzy, 
dorożkarze l w małej części sklepy.

Kwota 300 tysięcy złotych wola o 
opiekę nad ruchem turystycznym w W il  
ttie, które w stosunku do innych miast 
polskich, nie mówiąc już o zagranicz­
nych. stoi na dalekim, szarym końcu.

Nie umiemy poprostu wziąć się do 
Coboty, nie urnit my skarbów turystyki 
^korzystać .

Trzeba być dobrym gospodarzem i 
ichowym kupcem Przy zachowaniu. 

Podsycaniu i amiejętnem wykorzysta­
niu ogólnej sympatji do W ilna, można 
Przecież spieniężać każdy7 najmniejszy 
drobiazg. Znane jest dzisiaj powiedzenie, 
*e trzeba uczyć się .sprzedawać powh t 

wodę, śnieg. Trzeba umieć zainte 
'esować przyjezdnego gościa pięknem 
^Yilna, a skutek zostanie osiągnięty. O- 
r *ywiście, podejście do sprawy musi 
tyć uczciwe i solidne. Nie można tury 
stoną opowiadać o zabytkach, podając 
‘ Uiyślone legendy, pdne nieścisłości hi­
storycznych i t. p.

Najlepszą propagandą jest

DOBRA OPINJA

* •  tę właśnie trzeba walczyć, trzeba ją 
Sobie wyrabiać.

Jakąż ma opinję turystyczna nasze
• ochane miasto?

Utarło się powiedzenie, że Wilno jest 
ttuastem mitem, ale zaniedbanem, że w  
Wilnie są ludzie ospali i nie umiejący 
Sobie dać rady. Ot, byle tylko jakoś dzień 
Przeżyć, Jakoś tam będzie. Opinja ta 
jfest wysoce szkodliwa i mści się na nas.

C., którzy w  ubiegłym sezonie zw .e- 
Jzan W ilno wywieźli z naszego miasta 
przykre wrażenia. Nic dziwnego Zapoz 
nali się z chaosem, ze źle postawioną go 
spodarką turysTyczną.

Oospudarką turystyczna musi w pler 
wszym rzędzie zaopiekować się w  W il 
^  Narząd Miejski a na prowincji —

Urząd Wojewódzki, który posiada prze 
cież referenta turystyki p. inż. Kruków 
.-.kiego.

Z inicjatywy miasta, a przy wydal 
nej pomocy Izby Przem.-Handl. w W il  
nie powstał przed rokiem Zw. Prop- Tur  
Zdawało się, że zaczynamy wchodzić na 
wła.ściwre tory, ale okazało się, że

i»IŁ ROKRACJA ZAI5IŁA IN IC JA TYW Ę .

że spaliły na panewce liczne projek­
ty i dzL, Zw. Prop. '\ ur. ogranicza się 
tylko do sprzedawania pocztówek i tyl 
ko do popierania turystyki, ale nie do 
kierowania. Co się tyczy Urzędu W o je ­
wódzkiego, to tymczasem, jak wiadomo, 
ule konkretnego nie zdziałano, za w y ­
jątkiem nawiązania luźnego kontaktu 
p inż. Krukowskiego z życiem turystyęz 
nem.

Na rękę turystom idą władze kolejo­
we, które przez udzielanie dalekoidą- 
cych zniżek skierowują do nas w ecieez 
kowiczów. Władze kolejowe idą 'dalej, 
bo wydają: prospekt7., afisze, przewodni 
ki —  słowem ona właśnie propagują  
W i 1 iw i do tego całego interesu dokłada 
ją poważne sumy.

Dotychczas turystyka na YYileńszczyź 
nie była „przedsiębiorstwom*1 deficyto- 
wem, wówczas gdy ze wszystkiego w y ­
nika, że przy dobrem postawieniu z tu­
rystyki można żyć. że może być ona zło 
lodajnem źródłem.

Na turystyce powinien zarobić każ­
dy: teatry, kina koleje, związki turysty 
czne, sklepy, hotele, dorożkarze, restau­
racje, zarobić powinien nawet przecięt­
ny szary człowiek Pośrednio, czv bezpo 
średnio na tem zarobi minsio.

Zakopane sprzedaje śnieg i powiei- 
rze. Druskieniki sprzedają solanki lecz­
nicze. Gdynia żyje z piasku i z wody, 
my zaś żyć możemy z zabytków histo­
rycznych, z licznych jezior, rzen i pięk 
nych okoiie. Trzeba tylko umieć w7szyst 
ko odpowiednio pokazać, rzucić w o czy 
zachęcić, przekonać, a skutki będą rewe 
lacyjne.

Zamiast obojętności, :i często nawet 
niechęci, trzeba turystów w itać ' w W il  
nie z sercem.

Gdzieindzie j ,  gd y  p r z y b y w a ją  p o c ią ­
gi p op u la rn e ,  na d w o rc a c h  w it a ją  p rzy

jezdnych prezydenci miasta wręczając 
paniom kwiaty. To się podoba turystom'

Koszt jest minimalny. W  W ilnie  
„kwiatów polnych"* jest moc, a fatyga 
przybycia na dworzec nikogo nie zmę­
czy, efekt zmś zostałby na długo w pa­
mięci.

I.tidzie są tylko ludźmi. Trzeba to 
sobie dobrze zapamiętać. Trzeba znać 
psychologję człowieka, bez tego nie war  
to wogóie brać się do roboty. Formalne 
załatwiania spraw tylko zniechęci.

Zagranicą jest inaczej. Latem, gdy by 
leni w Królewcu, (szary,-mało komu zna 
nv dziennikarz) otrzymałem od prezy 
denla miasta do dyspozycji samochód. 
Prezydent przyjmował na zaniku W  ho 
telu grzeczność służby była w7prost że­
nująca. Wróciłem pełen najmilszych 
wspomnień.

U nas?... —  szkoda mówić!...
Propaganda nie powinna polegać tyl 

ko na reklamie, na puszczeniu najczęś­
ciej źle opracowanych ulotek, ale na wy  
korzystaniu nieraz, bardzo trudnych do 
uchwycenia cech natury człowieka.

DOBRA PR O PAG AN D A  JEST B- T R U D ­
N Ą  RZEGZĄ,

mamy jednak piękne przykłady, wzoro 
Ko postawionej turystyki, jak naprz. w  
Szwajcarji, w7 Niemczech a i w  naszych 
mii.jscowościach kuracyjnych.

Troki, Werki, Naroc.z, W il  ja. Źejmia- 
na, Mereczanka, Puszcza Rudnicka, plę 
kne dokoła lasy —  to są skarby nie.wyko 
rzystane.

Do W ilna przy dobrze zorganizowa­
nym ruchu turystycznym musi rok rocz 
nie przyjeżdżać nie 60 tysięcy7 tury stów 
a dwa —  trzy razy więcej.

Zagadnienia dotyczące turystyki wi 
leńskiej postanowiliśmy oświetlić z róż 
nych stron i dlatego w następnym arty7- 
kulach oddamy głos tym, kłórzy dotych 
czas na czele tego ruchu stali. Mamy 
wrażenie, że obowiązkiem wszystkich 
wilnian jest zainteresowanie się tą spra 
wą.

Artykuł ten traktujeim jako dysku­
syjny Zamieścimy7 również głosy na 
szych czytelników w7 tej sprawie.

J. Nieciecki.

U Ś M I E C H  Z D O B Y W A  
S Y M P A T J Ę  U L U D Z I
jfc iy  o d s ła n ia  b ia ł e ,  zdrowo zębv

Zan iedban e  zęb y  szpecą  każdą  tw arz . 
U jm u ją c y  u śm iech  i b ia łe  b łyszczą ce  
zęb y  zap ew n ia  pasta C o lga te . Jej p iana 
p rzen ik a  p o m ię d zy  zęb y  1 czyśc i jc 
d ok ła d n ie . C o lg a te  to pasta do  zęb ów  
p o lecan a  p r ze z  Z w . L ek . D e n t y s t ó w  
w P a ń s tw ie  P o łsk ie m .  k t w

|)()1BCVNA
I biez ZW IĄZEK 
I K k A R Z  Y  

DENTYSTÓ W .

KUFłJER SPORTOWY

Pierwszy krok bokserski
] *o pierwszego Kroku bokserskiego w  W iln ie  

zglosilfc Sir 48 bł).k*erów. 20 z nich nie zo.itało 
dopu-zezonyeh do walki dlalego. że nie pos.adb 
lo zuiwiathzrń poradni sportowej. N a ringu 
walczyło więc tylko 22 zawoónikóv .

Zabrakło przedstawicieli Ogniska K. P  W . i 
A. Z. S. Iteguiamin pierwszego kroku mówi, że 
zawodnicy musza się poddać badaniu lekarskie 
mu 2 goaz. przeu wałku, a tu tymczasem le­
karz sportowy nietjlko, że nie ehciai oglądać 
bokserów 2 gndz przed meczem, ale nawet na 
2 dni przed zawodami odmówił, tłumacząc lo 
łein, że poradnia istnieje w- W iln ie od 10 boaaj 
lat i kluby musza pilnować obowiązujących prze 
pisów, a nic w  ostatnich chwilach masowo skie 
rowywać swych członków do poradni.

Trudno tu powiedzieć po czyjej stronie leży 
racja. Przychylmy się raczej do stanowiska po 
radni sportowej, niż do chaotycznego po lepo 
wania w  pracy sportowej klubów wileńskich.

Zachodzi jednak pytanie eo mają robie spor 
łowcy niestowarzyszeni. bo dla nich w pierw 
szym rzędzie są organizowane „pierwsze kroki". 
Czyżby dla nieh miały być zumknięae drzwi 
poradni sportowej? ChyDa że nlt? *

Klubom takim jak Ognisko K. P. W . i A. Z. 
S. należą się jak najostrzejsze stówa krytyki, 
bo w końcu stała się krzywda organizatorom
i zawodnikom, a częściowo nawet i publiczności.
Cierpi na tem dobro sportu.

Pierwszy krok ookserski nie przyniósł nam 
żadnych rewelacyjnych wyników. Kilka walk  
było niezłych. Poziom jednak słaby. Najlepiej 
reprezentowali się bokserzy W . K S. Śmigły.

W yniki techniczne przedstawiają sic nastę 
pnjnco

W . ŚREDNIA : Kieczan pokonał na punkty 
Prużana (ŻAKS.). W a lk a  niemal równorzędna.

W . M USZA : Roto (W K S . śm igły) wygrał z 
Frymusem (Strzelec). Boło walczył jak  stary 
bokser, a przecież widzieliśmy go pierwszy raz 
na ringu. Zwyciężył zdecydowanie Boło, który 
przy pominął nam spo«6b walki Bagińskiego.

W . LE K K A : W otoś (Strzelce) pokonał przez 
dyskwalifikację W o jtU ew ic ^ i 11 (W K S . śmig 
ły) W ojtk iew icz miał trzy upomnienia, które 
zmuzały jego nazwisko z listy zwycięzców pierw7 
szego kroku, i przyznać trzeba, że W ojtkiew icz  
byl bokserem lepszym.

W . KOGUCIA: Grajek (niesi.jwarzyszony) wy  
punktował Przybickiego (Ognisko). Grajek był 
silniejszy fizycznie, ale Przybieki walczył lepiej 
technicznie i wynik nieco krzywdzi, bo Przybić 
ki był bardziej opanowanym zawounikiem.

W'. PÓ LŚR ED NIA : Taranezewskt pokonał Or 
łowskiego. Onaj z WKS. Śmigły. W a lk a  żywa 
i ciekawa. Taranczcwski min! przez cały rzas 
wyraźną przewagę. Taranczcwski był obok Boto 
najlepszym bokserem 1 i.roau.

Sędziował w ringu p- Nowicki.

Mecz tenisowy Warszawa—  
Wrocław

W  sobotę rozpoczął się we W roc ła ­
wiu międzymiast, mecz tenisowy W a r ­
szawa —  WTrocław w hali krytej- Roz 
grywki zakończyły się prawie o północy. 
Po pierwszym dniu stan meczu był 1:1. 
Tłoczynskt pokonał po doskonałej grze 
Nitschego w trzech setach 61, 6:1, 6:1 
W  drugim meczu po niezwykle zaciętej 
walce w 5 setach Tarłowski pokonany 
został przez Breuera 2:6, 6:4 2:6. 6.4. 
4:6.

Skoda— f* K. B. Świętochłowice 
10:6

Półfinałowy mecz bokserski o drnży 
nowe mistrzostwo Polski między Skodą 
o bokserami Śląska I. K. R. Świętochło­
wice zakończył sie zasłużonem zwycię­
stwem Skody 10:6.

W  poszczególnycn wagach zwycię 
stwa odnieśli: Mrozek, Czortek, Pinta 
Bąkowski. Seweryniak, Piechta, Pisar­
ski i Garstecki.

Seweryniak pokonał Świrka. Garstec 
ki zdobył dwa punkty walkowerem.

Radd Wolgwćdzbca
W  dniu 14 styczn ia 1936 r. o godz. 10 od­

będzie się w  sali k on feren cy jn e j Urzędu W o je w . 
doroczna spraw ozdaw cza sesja W ileń sk ie j Radj 
W o jew ód zk ie j.

Porządek  obrad  p rzew idu je : l j  odeb ran ie
przez w o jew od ę  przyrzeczen ia  od H enryka  jPii 
ki, now oobranego  członka Rady W o jew . z tere 
nu po w. postaw skiego, 2) p rzy jęc ie  protoKułu 
posiedzen ia Rady W o jew . z dnia 29. 1. 35 r., 3) 
spraw ozdan ie w o jew o d y  z d ziała lności adm in i 
s tracji państw ow ej na teren ie w o jew . w ileńsk ią 
go  w okresie  1934-35 roku budżetow ego i w aż  
n iejszynli zam ierzeń  na przyszłość, 4) spraw or  
dania Izb  R o ln icze j, P rzem .-H an d low ej i Hze 
m ieśln iczej z ich działa lności i p róg. urna prac  
na przyszłość, 5) w yb ó r 3 człon ków  i ty lu ż za 
tępców  do W il. W o j.  R ady W odn e j (w yból pop  

rzedzi re fera t in form acyjny T . Zem oytcla, nacz. 
w ydzia łu  ro ln i ot wa i re fo rm  ro lnych ).

Ryby n-e mogą zdrsieC
Przed  św iętam i Bożego N arodzen ia  wzrasia  

zapotrzebow an ie  na ryby. W yk orzys tu ją  to  han  

d larze, p od b ija jąc  ceny. W ła d ze  adm in istracyjne 
m ając pow yższe  na uw adze postanow iły  lozto  

czyć ścisłą kon tro lę  nad sprzedaw cam i ryb  w  

celu niedopuszczenia do spekulacji. Ry p rzec iw  

działać n ieuzasadn ionej zw yżce  cen —  ogłoszony 

zostanie p raw dopodobn ie  w  najb liższych  dniach 
cennik orjen tacy jn y .

W  100m ą  rocm icę  „Ifieboskie j*4 
t fras iósk iego

W  dniu 15 bm. w  Au li K olu m n ow ej Un iw er 
sytetu z m ie ja tyw y  T -w a L iterack iego  im. A . 
M ick iew icza  i Kora P o ło m jtó w  W iln o  uroczyś­
cie obchodziło  lOu roczn ice „N ieiboskiej Korae- 
d ji ‘ ‘ K rasińskiego 1

Obszerne spiawozdanie zamieścimy w nume- 
'-ze ju trzejszym

Na wileńskim bruku
ś KRa D Z iO N E  s k u n k s y .

Dr, A. W iern ik  (M akowa 22) przyszedł on tg  
daj wieczorem do lokalu gimnazjum im. Piotra 
Skargi przy nliey Ludwzsarsfciej 4, zostawił w 
szaini swoje drogie (2 tysiące zł.) futre na Mian 
ksach i wszedł dc innego pokoju.

Gdy pc krótkim pobycie zgłosił się do szatni 
—  futra już nie hyło. (eg

M AK ABR YC ZNE  O D K R YCIE  N A  K R 7YW E M  
K O LE .

Zaintrygowany krakaniem wron w pewnym  
punkcie swego pola, właściciel posesji Nr. 2 i 
przy uMcy Krzywe Koło, Paweł Kaczanowski 
udał się na Instraeje swej posiadłości i zt*aiasł 
podziobane zwłoki noworodka. (ej.

JAK JEST W  ISTOCIE  T R U D N O  W IE D Z IE / -
Napił się < m eji oetowej przy bramie doms 

Nr. 20 przy ulicy Końskiej. Stamtod zabrało gc 
pogotowie ratunkowe I przewiozło do szpitala 
żydowskiego, gdzie wypompowane mu żołądek. 
Tam też stwierdzono, że nazywa się Stanisławem  
.Sienkiewiczem, ma lat 18 i mieszki: stale przy 
ulicy Belmont 25.

Chłopiec nie truł się na żarty ani dla uemou 
stracji. W  kieszeni jego marynarki znaleziono 
wzruszająeą kartkę.

Pisze on mianowicie, że odbiera sobie życie 
z winy ojca, który maltretuje go, wypędza z 
mieszkania L .  nakłania do kradzieży.

Spiawą zainteresowała się policja, która 
wszezęła dochodzenie przeciwko Sienkl»i lezowi 

, —  seniorowi.
Z M A R Ł -

Onegdaj donieśliśmy o zamachu amoh-ej- 
czym 51-lełnlegi Michała Bulawskiego, k.órego  
pogotowie ratunkowe prze c ło  zło w  stanie e ię i 
kim óo szpitala św. Jakóba. Michał Buiawskl 
zmarł nie wyjaśniwszy powodów tragiezmega

kroku. (c).



„KURJERU z dnia 16 grudnia 1935 r.

K R O N I K A
Ponfedz.

16
(■ ru d z ie li

b z iłs  Euzebjusza B. M.

Jutro: Łazarza B., O iim p jf W d.

Wschód słońca— god z. 7 m, 39 

Zachód słońca— god z. 2 m. 50

Spostrzeżen ia  Zakłada M eteorolofijl U. S B 
i Wilnie z dnia 14JCII. 1E35 r.

C iśn ien ie 765 
Temp. średnia — 3 
T em p  n a jw  — 2 
Temp. najn. — 6 
GpaJ 0.3 
W ia tr : wschodni 
Tend bar.: bez zm . i>
U w ag i: pochm urni), d robn y śnieg.

—  Pr-^epowiednia pogody do wieczora 1C. 12. 
19.35 r. wedłag P. I. M. a: P rzew ażn ie  pochm ur 
no, z drobncm i opadanK. śnieżnem i. Rano m iej 
scami mgły

Nocą lekk i m róz, dniem  odw ilż
Słabe w ia try  ze wschodu i połudn io wschodu.

D Y Ż U R Y  A P T F K i

D ziś w nocy dyżu ru ją  następu jące apteki 
l !  Jundziłła (M ick iew icza  33|; 2) M ańkow icza 
(P iłsudsk iego 30); 3) Narbuta (Św. Jańska 2): 
4) Soko łow sk iego  (N. Św iat 2); a) T u rg ie la  i 
P rzedm ie jsk ich  (N iem iecka  15).

C IB LJO TE K I I M UZEA . '
—  B ibijoleka i nu Tomasza Zana (ul. W ie lk a  

Pohu lanka 14— 15) —  codzień  g. 10— 20 —  
poniedz. —  13- -20. Bibijoteka Uniwersytecka—• 
g. 9 - 15- -c zy te ln ia  czasopism  i publiczna do 20 
IBibljoteka Państw. Im. W róblewskich (A rsen a ł 
łk a  8) w  dni pow szedn ie g. 9— 15 i 18— 21.

Muzeum nrcheologji Przeuuziejowej U. S. B. 
(ZamKOwa 11) —  poniedz. i czw artk i —  12— 14, 
wtorki g. 16— 18. Muzeum Etnograficzne U. S. B. 
{ZamKewa 11) —  w tork i i środy —  12— 14, — 
piątki 16— 18. Mnzeum Towarzystwa Przyjaciół 
nauk (ul. L e lew e la ) —  n iedzie le  —  g. 12— 14. 
Muzeum Białoruskie (B azy ljan ie , O strobram ska 
9) —  codzień  —  op rócz dni św iątecznych  —  
?- 9— 12, w n ied .zie le  i św ięta —  po uprzednien i 
porozum ien iu  się z D yrekcją . R ib ljo teka —  w  
dni pow szedn ie op rócz pon iedzia łków  g. 12— 15. 
Muzeum Ikonografii W ilna i Zbiorów  Masoń­
skich (Arsenalska 8) — w soboty —  g. 12— 15.

M‘- o s o b i s t e
—  1 "ow rót p. W o jew od y . I ’ , w o jew od a  Bocian 

iki, po ty god n iow e j n ieobecności, w  dniu 15 lun. 
p ow róc ił do W iln a  i ob ją ł urzędowanie.

—  W y jazd  p. Kuratora. —  Pan kurator okrę' 
gu szkolnego K azim ierz  S zeiągow ski w  dniu 15 
Im  w y jech a ł na w izy ta c ję  szkół. Zastępować 
p. kuratora O. S będzie p. W  G ryg lew sk i, v.iz; 
ta tor szkół
i

MIEJSKA
Ś —  YV ciągu ub. tygodnia bezrobocie na tere 
nie W ilna wzrosło o przeszło 100 osób. O gólna 
liczba z..re jestrow anych  bezrobotnych  wynosi 
obecn.e 5100 osób. P rzew a ża ją 'p ra co w n ic y  urny 
słowi i n iew yk w a lifik ow an i robotn icy  fizyczn i.

—  86.000 Z Ł O T Y C H  NA R O B O TY  K A N A I.I 
7ACYJN1' . Jalk się dow iadu jem y. Fundusz P racy  
p rzyzn a ł m agistratow i m W iln a  86.000 zł. na 
prow adzen ie robót kanalizacyjnych . P ien iądze le  
przekazane zosta ły  już za rządow i m iejskiem u

Z k redytów  tych m agistral p row adzić  będzie 
roboty  kanalizacyjne w  różnych  punktach m ia ­
sta do eza.su, aż pozw olą  na to  warunki tere­
now e

600 B E ZR O B O TN YC H  Z A T R U D N I F U N ­
DUSZ P R A C Y  W  T Y G O D N IU  P R żE D Ś U T Ą T F  
CZNYM . Fundusz P ra cy  w W iln ie  postanow i! 
w tygodniu  przedśw iątecznym , a w ięc poczyna 
jac ju ż od  dnia 16 bm. zatrudnić na różnych 
robotach  oko ło  600 bezrobotnych.

SPRAWY SZKOLNE
—  F’e i je  B ożego  N aro  lżen ia. W  roku bież 

fe r je  św iąteczne w  szkołach  średnich i powszech 
nych rozpoczną  się 22 bm. i trw ać  będą do dn. 
8 styczn ia r. prz w łączn ie.

—  Fundusz Szkolnictwa Prywatnego na W i­
leńszczyźnie zapew n i ośw iatę tysiącom  dzieci 
na wsi, pozbaw ionych  szkół. Spiesz z w p łatą  na 
ł-undusz S zko ln ictw a P ryw a tn ego  na W ileń szezy  
źnie. Kon to czekow e P  M. S. w  PK O . Nr 80.630.

WOJSKOWA.
—  Wyłożenie do wglądu rejestru poborowych  

roczniku 1915. " R eferat w o jsk ow y  ża rządu  m ia 
sta w  okres ie  od  2 styczn ia do 15 styczn ia 1036 
roku w y ło ży  w  lokalu re fera tu  w o jskow ego  
iD om in ikańska 21 re jestr poborow ych  roczn ika 
J 1)15.

Każdem u pom iniętem u w re jestrze lub m yln ie 
wciągniętem u przysługu je p raw o żądania uzupeł 
nienia lub sprostowania wpisu.

ZKBItANIA I ODCZYTY
—  Powszechne W ykłady l  oiwersyteekie. —

Dziś, w  pon iedziałek  dnia 16 grudnia r. b. odbę 
dzie  się w  Gmachu G łów nym  Uniw ersytetu  (ul. 
S-to Janska), w  Sali Śniadeckich odczy t m.jra 
dypI.Z  Żurawskiego p. t. .W o jn a  w łosk abi 
syńska". O warunkach m ilitarnych  w o jn y  ko- 
lon ja lue j z cyklu  „A b isyn ja  i współczesne zagad 
n ienia ko lon ja ln e“ . Począ tek  o godz, 19. W stęp  
20 gr. M łodzież p łaci 10 gr. Szatnia nie obow ią  
zu je.

SPRAWY ŻYDOWSKIE
—  Nadzór nad rejestracją stanu cywilnego 

ludności żydow sk ie j. M inisterstw o spraw  wew 
uętrznycli w yda ło  ostatnio okó ln ik  sca la jący i 
uzupełn ia jący dotychczasow e zarządzen ia  w  
spraw ie re jestrac ji stanu cyv ilnego ludności ży  
dow  ik iej w  w o jew ództw ach  wschodnich.

N ow y  okó ln ik  przekazu je  nadzór nad re je  
stracją starostom  i ustala szereg zasad dających  
ręko jm ię  uspraw nien ia działa lności adm inistrac 
ji pub liczne j w  te j dziedzin ie.

Teatr i Muzyka
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

Dziś w . pon iedzia łek  dnia 16 grudn ia o g o ­
dzin ie  8-ej przedstaw ien ie w ieczo row e  w  T ea t­
rze na Pohu lance w ypełn i głośna yzutka Sche- 
r if fa  Kres w ęd ró w k i"  —  ciesząca się na wszyst 
kich scenach n adzw ycza jncm  pow odzen iem . W  
wykonaniu udział b iorą  najlepsze siły zespołu. 
D ekoracje  W . M akojn ika.

Uw aga ! W  }>rzygQtowun.u psycholog iczna 
sztuka T r .g e ra  .S zczęś liw e  m ałżeństwo .

TEATR MUZYCZNY ..LUTNIA'*.
—  ..Ilose M arie". Dziś pow tórzen ie  p rem jery  

potężnego w idow iska  w  dziew ięciu  obrazach „R o  
sr M arie” , k tóre w yw o ła ło  n iezatarte w rażen ie. 
Publiczność w ileńską daje w yraz swego entuz 
jazm u licznem i oklaskam i podczas ak c ji

—  Ju trzejszy recita l sk rzyp cow y H. Tem ian - 
ki. Zapow iedź koncerln  H enryka Tein iank i wzbu 
dziła  w  W iln ie  pow szechne za in teresow anie, za 
rów n o  dla osoby tego św ietnego w irtuoza, jak  i 
dla program u, k tóry  jest w y ją tk o w o  starannie 
dobrane, bow iem  zaw iera  następujące u tw ory. 
Beetliośen  (Sonatu C -m oll), M endelsohn (kon 
recł sk rzypcow e E -m oll, Saint-Saens (rondo ca 
priccio.se) Bartek SzeKely (6 tańców rum uń­
skich), Sar.isate (tan iec h isżpański), i R ies (P er 
petiiuni m ob ile ).

—  W ileń sk i T ea tr O b jazd ow y —  gra dziś, 16 
grudn ia w  S lolpcach  —  popołudniu : 1) „Św iece  
ka zgasła ", 2) Pocieszone w yk w iiitn is ie " i w ie 
cznrri in ..Życie jes l skom p likow an e” .

„W E S O Ł A  M U R ZYN ". Ludwisarska 4

cod/ieiin ie wspaniała rew ja  p t. „R n id  w  K ra inę 
śin iccliu ".

TEATR  „R E W J A ".
Dziś, w pon iedziałek , 16 grudnia prem jera 

program u rew jow ego  p. t. „P łom ien n y  P ta k ".
Począ tek  przedstaw ień  o g iloz. 6.30 i 9 -ej.

J edyn ym  człow iek iem , który g o  zdradzi) 
była kob ieta , Którą kochali...

Szk* F ISltJIJT F vSfSat
A rcyd zie ło  gen ja ln ego  A  K O R D Y Już jutro w k in ie  „HELIOS**

W  Toli 

g łów n .

Cuaow ny nadprogram : Komedja, grotes la rysunkowa I PAT. Sala  d o b iz e  ogrzana

DziS ostatni dzieft.

R A D J 1
P O N IE D Z IA Ł E K , dn ia 16 grudnia 1935 r.

6.30: P ieśń; 6.33: Pobudka do gimn ; 6 34 
G im nastyka; 6.50: M uzyka poranna; 7.20: D zien ­
nik por 1). c. m uzyk i porannej; 7 50 Program  
dz , 7.55: In fo rm ac je ; 8.00: A u dycja  dla szkół; 
8.10— 1157: P rze rw a ; 11.57 Czas; 12.00: H ejna ł; 
12.03: D zienn ik  por., 12 15: Fragm . z Fausta 
G ounoda- 13.25 Chw ilka gospodarstw a dom o­
w ego ; 13.30: M uzyka popu larna; 14.30— 15.15; 
Przerw-a; 15.15: Odcinek pow ieśc iow y ; 15.25: Ż y ­
cie ku ltu ralne m iasta i p ro w in c ji; 15.30: P iosen ­
ki w  w yk  T o li M an k iew ic zów n y ; 16.00: Lekc ja  
ję zyk a  m em iock iego ; 16.15: K oncert w  wyk. 
Zesp. B a la ła jk ow ego ; 16.45: W łam an ie  —  skecz; 
17.00 K ob ie ta  w  w a lce  z gru źlicą ; 17.15: Minuta 
poezji; 17.20' Iłec ila l śp iew aczy Józefa  Gaczyń- 
sk i.-gj 17.15: Tegoroczn i laureaci nagrody
Nob la  w  aziedz. f iz y k i i chem ji; 17.55: C. M. 
„ T r io  na flet, w io lon cze lę  > fo r t ." ;  18.25: P ły ta : 
18.30' P rogram  na w torek ; 18 40: Różne czasy— 
różne krajt ; 19.00' L itew sk i odczyt, 19.10: Co 
się k ry je  w  w ileńsk im  skarbcu nauki i sztuk 
p ięknych, w ygi. Czesław Zgorzelsk i; 19.20: 
C hw ilka L O P P .; 19.25: K oncert rek lam ow y: 
19:85: W iad . sportow e; 19.50: Pogadanka
aktualna; 20.00. Audycja żo łn ierska; 20.30: 
Skrzyd laci listonosze: 20.45: D ziennik w ieczorn y; 
20 55: O brazk i z Po lsk i- 21.00: K oncert m uzyki 
podhalańsk iej; 21.30 W iec zó r  literack i „P r z y ro  
da w tw órczości Jana K asprow icza; 22.00: K on ­
cert sym fon iczn y; 23.00: Kon met.; 23.05— 23.30- 
M uzyka taneczna.

W T O R E K , dnia 17 grudn.a 1935 r.
6.10: Pieśń ; 6.33: Pobudka do gim n.; 6.34: 

G im nastyka; 6.50: M uzyka poranna; 7.20: D zien ­
nik por.; d. c. m uzyk i porannej; 7.50: P rogram  
dzienny; 7.55: G iełda ro ln icza ; 8.00: Au dycja  
dla szkół; 8.10: P rze rw a ; 11.57; Czas; 12.00: H e j­
nał; 12.03: D ziennik pohnhi.: 12.35: M elod ja  za 
m elod ją , w iązanka; 13.25: C hw ilka gospodarstw a 
dom ow ego; 13.30: 7, rynku pracy 13.35: M uzy­
ka popularna; 14.30: P rzerw a ; 15.15: Odcinek 
p ow ieśc iow y ; 15.20: Życ ie  ku lturalne m iasta i

p row in c ji; 15.30: W eso łe  m e lod je ; 16.60 Skrzyw  
ka f ‘ K ?).; 16.15: R ec ita l sk rzyp cow y W ładys ła ­
wa Syrew icza ; 16.45: Cała Polska  śp iew a; l/.MK 
W ie lk ie  i drobne w yna lazk i; 17.15: M uzyka sa 
tonowa; 17.50: E ncyk loped ja  m ów ion a ; 18.00-" 
Recita l śp iew aczy Adeliny  K orytko-C zapsk ie j: 
18,30: P rogram  na środę; 18.40: Ze słynnych  bił 
Id ó w ; 19.1(1 D zieci m ora ln ie  zan iedbane; 19.25 
K oncert rek lam ow y; 19.35: W iad . sportow e: 
19.40: Pogadanka aktualna; 22.00: K oncert sytnt 
'on ic zn y ; 22.30: Pogadanka d la leka rzy ;; 22.45: 
Tum ult re lig ijn y  w W iln ie  w  r. 1639 od czy t 
w ygi. Bogum ił Zw olsk i; 23.00: Kom . m et.; 23.05: 
M uzyka taneczna.

KLNA i FILKY
„N A S Z E  S Ł O N iC Z K tT  

(K ino Pan )
„N esze  s łon eczko" —  naturalnie m ała Shir 

ley, najm łodsza i na jrcZkosm iojńza gwdazdec* 
ka ekranu Jak dla nujwięikszeij gw ia zd y  —  p 
szą d la  n ie j specja lne scenarju izc Sh irley  jewt 
w nich zawsze grzeczną, kochaną przez wszyst 
“3 kich dziew czynką (iw urui.dk zastrzeżony w  
kontrakcie przez rod ziców  gw ia zd k i). Scenasju 
sze dCa n ie j pisane —  są zw yk le  m a ło  skom pli 
kowane, Tole „sta,-szyci. ' odsuw ają się na p la j 
drugi; natom iast Slnrrley uia wic-rkie pole  do pc 
pisu: gra, śp iew a śm iesznym  dziecinnym  g łosi 
kiern, a jest tak rozkoszna i pełna czaru i e  w. 
dow-nia _ (zw łaszcza starsze n iew iasty) zam iera 
i zachwytu. P rzy  p ew ne j m onoton ji •wszystkiej 
je j f ilm ó w  na leży nrzyznać że Sh irley  T em p ie  
zdobywa w  każdym  now ym  obrazie  publiczność 
na nowo.

S iedm ioletn ia ta d ziew czyn ka  gra z ru tyną i 
pew nością  siebie. Zarzucić ty lko  m ożna je j to 
że jest zaw sze ta sama. Jesl to  zresztą w in ą  
m ało c iekaw ych  scenarjuszy, o raz tego, że zb yt 
dużo jest pokazyw ana. N a jba rdz ie j n aw ef uzdo 
nione dziecko sam o n ie  potra fi wypełn ił c a łe g o  
filmu. Na leża łoby zw rócić  w iększą uw agę na ro  
le .d o ro s łe ", w prow adza iąc jakąś ciekaw szą fa  
bułę: na tern film  zyskałby tylko. A. S ID

WFWJAI PŁOMIENNY PTAK
z udzia łem  n ow ozaan gażow an ych : w o d ew ilijtk i LIM Rosta.iskiej, art. rew jo w ego  Zbigniewo) 
O polsk iego  oraz dotychczasow ych  u lubieńców : Zayendy, Żejm ówny, Jankowskiego, ja n o w ­
skiego., Helskiej Ostrowskiego i in. —  Godz. 2 s. 6.30 i 9.15 w  n.edz. i św. 3 s. o  4.15, 6.45 i 9 15.

C _ A _ S l i ^ U |  Dziś ostatni cUieó. —  —  Podwojoy progrem

BURZA NAD Ai DAM!
Franciszka GAAL

Potężny

oraz

Tri. W IO S E N N A  F A R '> :k rw na
szym  film ie

ogrzana

Teatr-Rewji „ W E S O Ł Y  “UJa łŁY W ”  I.udw.sarjka 4  ostatni dzie*
Inauguracyjny program otwarcia.
Picrws a wirlkn pcie'OK>wa reu-ia pt.

w 2 cz. 19 obrazach. Udział b iorą  n a jw yb itn ie jsze  s iły  airtyst. scen waisząw skidh . K ie ro w n ik  
art.-li4er R E F  R E N  znany autor i kom pozytor. Codziennie 2 przedstaw ien ia: o  g. 6.30 i 9-ej w ., 
w  n iedzie le  i św ięta 3 przedst.: o  g. 4-ej i 6.30 i 9-cj w . Ceny m iejsc k ryzysow e  Balkon  25 gr. 
Parter 54 gr. Szczegóły w  afiszach i program ach. Kasa czynna od goaz 11 rano bez przerw y ,

R a id  w  kra inę  Śm iechu

C6NISK0 |
Dziś! W strząs, d ram a 
życiow y d w o jga  serc

W rotach o lów n yrh ' nen ia lna SYLV IA  SIDNEY oraz fieOrgi Raft- 
Nad p rogram  : D O D A T K I D Ź4VH vKO W E. —  Początek  seansów codzienn ie o godz. 4-ej pp.

RAM | F ilm  d la  wszystkich! Nasze słoneczko
S i t  a  a *  e c |  Y & m g B i e

N A J W IĘ K S Z A .  Ś R E D N I A  
i N A J M N IE J S Z A  F IR M A

pragnąc zakończyć rok z dużem i zyskam i 
pow inna s ię  obudzić  z le largu  i wykorzystać 

ostatni m iesiąc

nr GRUDZIEŃ
w celu  zachęcen ia  K lie n te li i wyprzedania 
n agrom ad zon . tow arów , co  m ożna osiągn ąć 

przeprowadzeniem szerokie 
k i m p a n j i  ogłoszeniowe

w Kurierze Wileńskim
za p ośredn ic lw tm  

B I U R A  O G Ł O S Z E Ń

S•*. G R A B O W S K IE ^ e i
w Wilnie, ul. Garbarska 1, tel. 82

Bgag napad NA KONGO
egzotyczne

w -*  g łośn e j pow ieści Edgara Wallace*a. W  roli gł. znako- 
| | D 4 P  J t A U A iD lE i iU i  m ity śpiew ak  *»AUL ROBER! ON. Nad program : A TR AK C JE

O SZC ZĘ D ZA TEN, KTO  KU PU JE  

W SKŁAOZiE APTECZNYM
p e rfu m t-ry in y m  i k o sm e ty c z n y m

W ł £ .  l i ł A R B J Ę j T T / t

Wilno. Św. janska 11, tel. 4-72 

Wielki w yDJr artyku łów  świątecz.
Ceny niskie.

Kupujący od  z ło tego  otrzym u ją uon

CHtr -PAKe ,_A O .!.O w A iS K i'w *6 y i*w »

A K U S Z E R K A

Smiałowsfó
p r z c p r o w t J t if «  «łę 

> 1  ui. w i e i K q  m -  7
t tm ź c  g n b i ie l  k o im o t  
n n w i  x m « m c x k i,  
ilk trk l,  b u n it ilt i I w iifT
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